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Głośny swój projekt wiecznego pokoju oparł 
Kant na trzech głównych zasadach: na kon- 
stytucyonalizmie, federacyi marodów i „oby- 
 watelstwie światowem* ( Weltbirgerrecht), na 
mocy którego człowiek posiada prawo prze- 
bywania wszędzie, byle się zachował spokcj 
nie i nie naruszał praw krajowych. Od 0go- 
szenia tych wywodów Kanta upłynęło 100 
lat, atoli nietylko zesada „obywatelstwa Św 'a- 
towego* nie utwierdziła się, lecz przeciwnie 
coraz wyreźoiej narażoną jest na szwank. 
Pierwsze Stany Zjednoczone półncenej Ame- 
ryki naruszyły tę zasadę, wydslając en masse 
robotników chińskich jedynie ze wsg'ędów 
ekonomicznych. Przeciwnie, przeważnie ze 
względów politycznych ks. Bismarck przepro- 
wadził gromadne wydalanie Polaków z Prus. 
Przedtem Francya systematycznie prowincye 
s70 pcłudniowe oczyściła z robotników wło- 
skich, eo pono silniej, niż zajęcie Tunetanii, 
przyczyniło się do wywołania antagonizmu 
pomiędzy Francya a Włochami. W ostatcich 
czasach równie systematycznie wypierają 
Francuzi robotników belgijskich z kopalń de- 
partamentów północnych. 

Według urzędowych dat, zebranych przez 
rząd belgijski, 6000 robotników belgijskich 
zostało wydalonych z północnej Francyi; 
z tych 200 stało się nawet ofiarą gwałtów. 
Socyalistyczny dsputowany francuski *Basly 
w rozmowie z korespondentem Indépendance 
Belge, która w Brukseli reprezentuje interesa 
francuskie i republikańskie, starał się prze- 
rzucić tę kwestyę na pole antykościelne Za- 
pewniał bowiem, że konserwatywni fabrykanci 
i właściciele kopalń w północnej Francji 
posiadają w Balgii ajenturę, która sprowadza 
do Francyi wyłącznie katolickich robotników. 

P. Basly, który przed 10 laty sam, jako 
prosty robotnik pracował w kopalniach w Da- 
cazeville, a mandat poselski otrzymał wsku- 
` tek potwornego strejku tamtejszego, w cza- 


sie którego motłoch dopuścił się zabójstwa 
naczelnego inżyniera, oczywiście przypuszcza, 
że w antykatolickich kołach belgijskich -to 
zięczne rozróżnianie pomiędzy robotnikami 
belgijskimi a k toliekimi, złagodzi oburzenie. 
W tem jednak grubo się omylił, bo wszyscy 
doskonale o tem wiedzą, że nie chodzi wcale 
w tej sprawie o religijne przekonania robot- 
ników belgijskich, lecz jedynie o zabezpie- 
czenie robotników francuskich przed konku- 
rencyą Belgijczyków. Jakoż ten sam Basly 
zapowiedział już wniosek, który zamierza 
przedłożyć parlamentowi francuskiemu, wnio- 
sek tej treści, aby nadal nie przypuszezano 
żadnych robotników z zagranicy; tu więc 
p. Basly jest szezerszym, niż w swych wy- 
rurzeniach przed korespondentem Jmdćpen- 
dance Belge. 

Uchsaleniu prdobnego wniosku sprzeci- 
wiają się różne traktaty dyplomatyczne, któ- 
remi Francya i inne mocarstwa wzajemnie 
przyrzekają sobie dopuszczanie eudzoziem- 
ców, dopóki oni nie naruszają praw krajo- 
wych. Z punktu jednak widzenia socyalisty- 
cznego wniosek p. Basly, względnie cała ta 
akcya przeciwko robotnikom be'g jskim, jest 
niezmiernie ciekawą. Socyalizm zwykle po- 
pisuje się swym charakterem międzynarodo- 
wym, neguje uroczyś'ie granice państwowe 
lub narodowościowe, jako „stare przesądy 
aiemoralnego ustroju społecznego,“ opartego 
na własności osobistej. Tymczasem, skoro się 
nastręcza sposobność usunięcia niewygodnej 
konkurencyi, terże socyalizm w zabezpiecze- 
niu granie bez skrupułu posuwa się dalej, 
niż to śmiały uczynić dotychczasowe systemy 
państwowe. P.. Móline poprzestaje na ścisłych 
cłach ochronnych od towarów. P. Basly 
wprost zabrania sąsiadom wstępu do Francji 
i wraca do przedchrześciańskiego prawa mię- 
dzynarodowego, które każdego obcokrajowca 
uważało za wroga! 

Oczywiście w Belgi ta systematyczna, po 
części połączona z gwałtami akeya przeciwko 
robotnikom be'gijskim, pośrednio pochwalona 
przez prezydenta Carnota w czasie jego osta- 
tniego pobytu w Lille, wywełała równie silne 
oburzenie, jak swego czasu we Włoszech 
prześladowanie robotników włoskich w Mar- 
syli i Lugdunie. Oburzenie to zaznaczyło 
sę na mityngu, który w niedzielę w Bruk- 
seli urządził związek flamandzki. Na tym 
walnym zj'ździe uchwalono protest przeciwko 
gwałtom, jakich robotnicy franeuscy dopusz- 
czają się na Belgijczykach; następnie we- 
zwano rząd, aby się ujął za wydalonymi 
z Franeyi robotnikami belgijskimi, tudzież, 
aby zabronił Francuzom, przebywającym 
w Belgii, mieszać się do wewnętrznych spraw 
belgijskich. Tym sposobem wydalania robo- 
tników belgijskich z Francyi, przyczyniły się 
do ponownego uwydatnienia politycznego an- 
tagonizmu pomiędzy Belgią a Francją. 

Zasadza się ten antagonizm na tem, że 
Flamandczycy, którzy tworzą przeważną część 
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ludności Bslgii, grawitują wyraźnie ku Niem- 
com, zresztą obstają przy monarchicznym 
ustroju Belgii i stanowią główną podstawę 
konserwatywnej większości parlamentu. Pra- 
wie wszyscy posłowie konserwatywni bywają 
wybierani w północnych prowincyach flimandz- 
kich, prawie wszyscy liberalni w prowin- 
cyach, względnie w okręgach francuskich. 
W tych ostatnich od pewnego czasu zazna 
cza się siluie prąd republikański, popierany 
gorliwie przez obywateli francuskich, prze- 
bywających w Belgii. Niejednokrotnie zazna- 
czył się już antagonizm Flamandczyków i 
Wallonów, czyli Francuzów na tle wielkiej 
polityki międzynarodowej, mianowicie, gdy 
przed kilku laty cesąrz Wilhelm odwiedził 
króla Leopolda w Ostendzie, jakoteż przy 
uroczystościach, urządzonychć przez Flamand- 
czyków z powodu rocznicy bitwy pod Water- 
loo, którą uważają jako oswobodzenie Belgii 
zpod panowania Francji ; przeciwnie zaś Fran- 
cuzi urządzili głośne demonstracye przeciwko 
tym obchodom. Ze swej strony Flamandczycy 
w każdym Francuzie, przebywającym w Bel- 
gii, widzą ajenta, który przygotowuje wcie- 
lenie Belgii do Francyi, zaś „Wallonówź, 
których uważają za renegatów szczepu fia- 
mandzkiego, nienawidzą w sposób prawdzi- 
wie przesadny. 

Na tle tego starego antagonizmu szczepo- 
wego, który sprawia, że niektórzy przywódcy 
flamandzcy odłączenie się Belgii od pokre- 
wnej Holandyi w r. 1830 uważają za fatalny 
błąd i wielkie iesczęścię, pajnowszy zatarg, 
wywołany wydaleniem robotników belgijskich 
z Framcyi, przybiera wyraźnie cechy polity- 
czne, Dotąd Flamandczycy a priori byli prze- 
ciwnikami Francyi, ale Walloni skłaniali się 
ku niej. Ponieważ jednak wydaleni z Franey: 
robotnicy nie należą przeważnie do szczepu 
flamandzkiego, lecz przeciwnie są to po naj 
większej części Walloni z południowych pro- 
wincyj belgijskich, przytykających do Fran- 
cyi, przeto wydalania grożą także wywołaniem 
w tych dotąd frankofilskich warstwach nie- 
chęci do Francyi. Jakoż na niedzielnym mi- 
tyngu, chociaż zwołanym «przez centralny 
związek flamandzki, pojawiło się także wielu 
robotników franeuskich (wallońskich), którzy 
równie namiętnie protestowali przeciwko prze- 
śladowaniu, jakiego Belgijczycy doznają w pół- 
nocnej Francyi. Francuska solidarność naro- 
dowa w tym razie okazała się słabszą niż 
interesa materyalne ; pierwsi zresztą naruszyli 
ja Francuzi, nie dziw zatem, że także Wal- 
lcńczycy zaczynają się odwracać od Francji. 

Rząd belgijski niewątpliwie na podstawie 
dawnych traktatów zaprotestowałby, gdyby 
Francya w myśl projektu p. Basly zasadni- 
czo zabroniła obcokrajowcom, zwłaszczą Bol- 
gijczykom, przebywania i szukania uczeiwego 
zarobku we Franeyi. Natomiast wobec akcji, 
której dotąd dopuszczają się tylko robotniey 
francuscy, wypierający gwałtem z kopalni to- 
warzyszy belgijskich, rząd brukselski nie może 


rozpocząć żadnych kroków dyplomatycznych. 
Zalecił on zatem pokrzywdzonym, pozbawio- 
nym pracy a po części mienia robotnikom 
belgijskim, aby praw swych dochodzili w dro- 
dze sądowej. To pewna, że konkurencya 6000, 
a choćby i więcej robotników belg.jskich nie 
mogłaby Francyi przynieść tyle ekonomicznej 
szkody, ile kłopotu nabawić ją mogą pod 
względem politycznym te- nagłe wydalania 
i wywołane niemi wrażenie w Belgii. 


E a aaa 


Przegląd polityczny. 


Sesya delegacyj wspólnych zostałą wczoraj 
zamkniętą. W uchwałach obu delegacyj nie było 
żadnych różnie. Uchwalone na rok 1893 wspólne 
wydatki wynoszą 1447 milionów złr, z czego 
w stosunku kwot przypada na Austryę do pokry- 
cia kwota 99 milionów. 

Częściowe wybory do praskiej Rady miejskiej 
wzmocniły znowu mniejszość młodoczeską. Z 33 
mandatów zdobyli Staroczesi 17, Młodoczesi 14, 
w dwóch okręgach przyjdzie do ściślejszych wy- 
borów. Młydcczesi zdobyli 4 nowe krzesła, tak, 
że ogółem będą mieli w Radzie miejskiej 30 gło 
sów przeciwko 59 Staroczechom. Postępy agitacyi 
młodoczeskiej są tem bardziej zastanowienia go 
dne, że po raz pierwszy potrafili zwyciężyć nie- 
tylko w trzeciem, ala częściowo nawet w drugiem 
kole wyborczem. Niemcy nie brali wcale udziała 
w wyborach; kandydaci ich zresztą nie mieliby 
żadnych szans. 

Niemiecka prasa zajmuje się oczywiście prawie 
wyłącznie roztrząsaniem ogłoszonego w Kóln. Ztg 
projektu nowej ustawy wojskowej. Dotychczas ża- 
den dziennik nie stanął otwarcie w obronie tego 
projektu, a nawet te pisma, które w zasadzie u 
znają potrzebę pomnożenia niemieckiej siły zbroj- 
nej, czynią to z rozmaitemi zastrzeżeniami. Prasa 
wolnomyślna oświadcza jednozgodnie, że ustawa 
uie jest do przyjęcia i że trzeba już teraz przy- 
gotować się na rozwiśńzanie: parlamentu i nowe 
wybory. Dzienniki katolickie krytykują również 
zasadniczo przedłożenie rządowe, domagając się 
przedewszystkiem bezwarunkowego ustanowienia 
dwuletniej służby wojskowej. Prasa narodowo- 
liberalna wstrzymaje się od krytyki, rozbierając 
tylko szczegółowo postanowienia nowej ustawy, 
a dzienniki konserwatywne podnoszą pewne wąt 
pliwości finansowe i wojskowe. Co do zachowania 
się stronnictw w parlamencie, to nie ulega prze 
dewszystkiem wątpliwości, że ustawa może być 
uchwalona tylko przy pomocy centrum, które na- 
wet w razie nieprawdopodobnego sojuszu konser- 
watystów z narodowo-liberalnymi stanowi w związ- 
ku ze stronniectwem wolnomyślnem, Polakami, so- 
cyalistami i Alzatczykami stanowczą większość. 
Z tego powodu liberalne dzienniki już teraz są 
pełne obaw, czy rząd nie chce pozyskać sobie 
centrum przy pomocy ustępstw na polu kościel- 
nem, a przypuszczenie to podtrzymaje zwłaszcza 
bismarkowska prasa, mając na czele Hamburger 
Nachrichten. Sądząc jednak z pewnych odezw 
konserwatywnych pism, rząd chciałby rzeczywiście 
oprzeć się na konserwatystach i centrum przy po 
mocy kompromisu, którego zasady nie są jeszcze 
oczywiście ściśle określone. Narodowo-liberalni 
będą zawsze z rządem głosowali. Jestto bowiem 
ich jedyna doktryna polityczna. 

Odrzucenie wyroku p. Loubeta przez górników 
w Carmaux nie powinno zdziwić nikogo, kto z uwa- 
gą śledził całego przebiegu tego, jedynego w swoim 
rodzaju sąda polubownego. Stre;kujący naprzód 


w sądzie były strzeżone. Logicznem następstwem 
zgody na sąd polubowny było bezzwłoczne zaprze- 
stanie strejku w Carmaux, w ten bowiem tylko 
sposób zwołanie sądu, jego obrady i orzeczenia 
mogły mieć jakiś cel. Tymczasem cóż czynią ko- 
ledzy p. Calvigaaca ? Zgadzając się na sąd, równo- 
cześnie uchwalają... strejkować dalej. Znaczyło 
to oczywiście, że ostateczna ich decyzya nie bę 
dzie zawisłą od tego, lab innego orzeczenia sądu, 
lecz od tego, czy wyrok będzie się strejkującym 
pod bał lab nie. Jestto prostą karykaturą sądu 
rozjemczego. Naturalną już tylko konsekweacyą 
tego stanowiska jest fakt, telegrafowany nam wczo- 
raj, że robotnicy „odrzucili“ wyrok p. Loubeta. 
Po cóż więc cała komedya sądu, jeśli strejkujący 
z góry postanowili zgodzić się na wyrok tylko 
wtedy, skoro będzie on ślepą kopią ich preteasyj. 

P. Loubet, naszem zdaniem, zbłądził grabo w ca- 
łej tej sprawie. Z chwilą, kiedy robotnicy, mimo 
zgody na sąd, postanowili strejkować dalej, powi- 
nien był prezes gabinetu odmówić wydania orze- 
czenia. Inaczej narażał się na to — co się zresztą 
stało — że wyrok jego stał się bezsilaym i bez- 
celowym. Jestto w każdym razie kompromitacya, 
która wyniknęła z niezrozumienia sytuacji. 

W Szwajcaryi zanosi się na częściową zmiarę 
w rządzie. Droz, członek rady federalnej i na- 
czelnik wydziała spraw zagranicznych, przyjął 
posadę dyrektora biara międzynarodowego związ- 
ku kolei żelaznych, stworzonego wskutek ostatnie- 
go kongresu kolejowego. Droz należał do najwy- 
bitniejszych polityków szwajcarskich i był nawet 
czas jakiś prezydentem federacyi. W młodszych 
latach stał na czele radyzalnego ruchu w kan- 
tonie nenfchatelskim, później jedaak z dojrzało- 
ścią umysłu przyszła równowaga przekonań i jako 
członek rządu, zachowywał Droz ścisłą neutral- 


ność. Jako kierownik zagranicznej polityki, bro- 


nił on interesów Szwajcaryi z całą gorliwością i 
stanowczością. Następcą jego będzie albo Lache- 
nal, członek rady narodowej genewskiej, albo 
Ador, naczeln'k rządu kantonu genewskiego. Pier- 
wszy jest radykalistą, drugi należy do libzralnego 
centrum. 

Artykuł margr. Salisburego w National Review 
zaprzecza twierdzeniu, iź hkomerule da się łatwo 
przeprowadzić w Izbie gmin. Co do gróźb stron- 
nictwa liberaloego przeciw Izbie wyższej, zauważa 
Salisbury, iż jedyna ochrona parów polega na 
tem, że przy odrzaceniu komerułe, w razie lojal- 
nej odezwy do narodu, znajdą poparcie u wię- 
kszości wyborców. Głladstore nie jest w stanie 
wstrząsnąć konstytucyjnemi stosunkami Izby wyż- 
szej bez zapytania o to kraju. 

Jak donoszą z Petersburga, odpowiedź Porty 
w sprawie przyjęcia Stambułowa przez sułtana 
nadeszła tam w poniedziałek. Zaraz następnego 
doia przesłał rząd rosyjski swą odpowiedź i w ten 
sposób całą sprawę uznano za załatwioną. 

Do Polit. Corr. donoszą z Rzymu: Dnia 16 li- 
stopada mają się zebrać w Nowym Jorku na kon- 
farencyę wszyscy arcybiskupi Stanów Zjednóczo- 
nych. Przewodniczyć cbrąadom ma kardynał Gib- 
tons, arcybiskup z Baltimore, a charakterysty- 
cznem jest, że nie będą w nich brać udziału ani 
biskupi, ani sufragani. Wszystkie przedmioty 0- 
brad nie są jeszcze wiadome, to jednak pewna, 
że na pierwszym planie będzie stać sprawa szkol- 
na, zajmująca dziś żywo cały ogół w Stanach 
Zjednoczonych. Monsgr Satolli, poseł papieski 
w Stanach Zjednoczonych, ma być na konferen- 
cyi obecny i ma z jej przebiegu Papieżowi zdać 
sprawę. Rozumie się samo przez się, że zatwier- 
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Nowe publikacye o 1863 r. 


akt 


(Ciag dalszy). 

Jakie były rządy za Mikołaja i Paskiewicza, 
o tem jest jedno tylko wszystkich zgodne zdanie. 
Jednego tylko autor nie dość uwzględnił, zdaniem 
naszem, że brutalna srogość tego:systemu, trwa- 
jącego ćwierć wieku, nie zdołała zniszczyć pier- 
wiastków autonomicznych. Mimo dławiącego wszel- 
ką swobodną myśl ucisku, ostało się sądownictwo 
polskie i jego dobroczynny wpływ na stan ety- 
ezny i ekonomiczny kraju; szkoła nie była rosyj- 
ską; ostały się odłamy dawnej odrębności, statu- 
tem 1832 r. zagwarantowanej, a obok policyjno- 
żołnierskich rządów zostawiające w rękach polskich 
zarząd komisyi z cieniem odrębności i z cieniem 
polskiego ministra w Petersburgu. W urzędach od 
dołu do góry Polacy, z wyjątkiem rosyjskich dy- 
gnitarzy wkoło namiestnika. Tego wszystkiego 
nie miała Galicya, ani Wielkopolska, a to wszystko, 
jakkolwiek ograniczone przewagą dyktatury Pas- 
kiewicza i jego otoczenia, było przyczyną, że zacho- 
wała się w korzeniu zdolność do samorządu, która 
wnet miała okazać swą żywotność organiczną, gdy 
Wielopolski wprowadzał swe reformy i do wszyst- 
kiego w krótkim czasie znalazł ludzi. Do pełności 
obrazu historycznego brak w tej książce takiego in- 
wentarza, któryby przedstawiał owe resztki autono- 
mii Królestwa i jego instytucyj — inwentarza nie- 
zbędnego dla porównania, ile utraciliśmy jeszcze i 
spadliśmy niżej od tyraństwa paskiewiczowskich 
czasów. Brak także rozdziału, któryby dał nam po- 
znać stan ekonomiczny kraju przed wstąpieniem 
ma tron Aleksandra II, skoro dobrobyt Królestwa, 
w mniemaniu wielu materyalistów, osładzał nędzę 
moralną, a brak swobód politycznych wynagra- 
dzały niskie podatki, budzące niekiedy zazdrość 
przeciążonej i wyzyskiwanej przez biurokracyę Ga- 
licyi. Mając takie zestawienie, możnaby wtedy 
przeprowadzić paralelę metternichowskich i ba- 
chowskich rządów ze stanem Królestwa za Pas- 
kiewicza. 


Nowe prądy powiały ze śmiercią Mikołaja. Na 
kongresie paryskim nie poruszono głośno sprawy 
polskiej, bo kiedy się tego domagał Napoleon III, 
Anglia się sprzeciwiała, a kiedy lord Clarendon 
chciał wnieść kwestyę polską — Napoleon już 
nie chciał. Rzucono jednak półoficyalne półsłówka, 
które doszły do opinii kraju i dlatego, że były 
tajemnicze, oddziałały tem silniej, jak każdy mit, 
podniecający wyobraźnię. Autor dokładnie wyja- 
śnia ten ostatni epizod dyplomacyi europejskiej, 
gdy na koncercie międzynarodowym uderzono po 
raz ostatni w nutę: „Jeszcze Polska nie zginęła.“ 

Epizod ten jest przegrywką do późniejszej wo- 
bec powstania papierowej interwencyi w zbioro- 
wych notech i przemowach ministrów. Te ze- 
wnętrzne wpływy i podniety wymagają osobnego 
studyum. Trzebaby zbadać niejednę gabinetową 
tajemnicę w Paryżu, Londynie i Wiedniu — a 
zwłaszcza w Berlinie i Petersburgu. Nie ulega bo- 
wiem wątpliwości, że byliśmy piłką w obcych rę 
kach, że w Tuilleryach mówiono: ¿l faut que la 
plaie saigne — a w Berlinie i gdzieindziej jeszcze 
powtarzano, że w żadnym razie nie można do“ 
puścić kompromisu polsko-rosyjskiego, na podsta- 
wie systemu Wielopolskiego. 

Rok 1863 i jego następstwa stały się klęską i 
groźbą dla sytuacyi politycznej całej Europy. 
W historyi stulecia okaże się kiedyś, że od tej 
daty rozpoczyna się stanowcze rozchwianie równo- 
wagi międzynarodowej, którą odtąd daremnie 
żelazem powszechnych uzbrojeń przywrócić i za- 
bezpieczyć starają się mocarstwa. Minął czas po- 
litycznych broszur na temat, o ile Polska nawet 
z cieniem niezawisłości jest niezbędną dla równo- 
wagi, porządku i bezpieczeństwa Europy, a nie 
nadeszła jeszcze pora historycznego sądu o wpły- 
wie tej katastrofy na ogólny porządek świata i 
wzajemny stosunek mocarstw i ludów. Z naszego 
pogromu i opuszczenia nikt nie odniósł trwałych 
korzyści: dla Prus, jeśli ułatwioną została droga 
zdobyczy, to zbliżoną została groźba nieuniknio- 
nych starć plemiennych. Runęła jedynie zapora 
dla Francyi przymierza rosyjskiego — ale na 
zwaliskach cesarstwa i uroku wielkości narodowej, 


Wszystkie te pytania dotyczą dyplomacyi eu- 
ropejskiej, niemal już historyozofii. Dlaczego, 
gdy Polski już nie stało do obrony orężnej jak 
ongi świata zachodniego od wschodu, przypadło jej 
ciałem swem skrwawionem i skatowanem utworzyć 
ostatnią zaporę ? 

Autor we wstępnym swym obrazie tych pytań 
nie dotyka — tylko słusznie trzyma się ściśle 
tego co się wewnątrz kraja działo i przedstawia 
wpływ prądów zachodnich na psychologiczny na- 
strój społeczeństwa polskiego. 

Portretu Aleksandra II niema w książce — ale 
jest jego sylwetka w opowieści trzechkrotnych od- 
wiedzin Warszawy. Portret Aleksandra II nie jest 
łątwym — natura to skomplikowana, niejasna i 
nieszczera — odczuwa on słabiej niż stryj i imien- 
nik wpływy zachodu, a zasługuje więcej od niego 
na nazwę le plus rusé des Grecs. 

Umysł na pojęciach zachodnich, zwłaszcza nie- 
mieckich rozwinięty, charakter na typach wscho- 
dnich, iście bizantyńskich. Aleksander I obiecy- 
wał więcej, niż mógł dotrzymać — Aleksander II 
pie obiecywał, ale. ustępował, lecz gdy dawał, 
myślał już, jakby to cofnąć — gdy mianował 
Wielopolskiego, myślał o Milutynie.') Czy od po- 
czątku i z instynktu był ten, którego zwano le 
bienintentionnć dla Polaków wrogo usposobiony — 
nie rozstrzygamy — ale to pewna, że z wszyst- 
kich władców rosyjskich w Polsce po Katarzynie, 
rządy jego i jego indywidualność stała się dla nas 
najfatalniejszą. 

Nie poczyta historya za złe Aleksandrowi II 
onych słów, point de rżveries, jakiemi po raz 
pierwszy do Polaków w Warszawie przemówił, 
choć ich zgubny wpływ na opinią przedstawia 
autor. Może to było jedyne szczere słowo wobec 
nas; to też do niego po klęskach cesarz się od- 
wołał, zapytująe deputacyę polską po śmierci 
swego syna: czy nie miał słuszności ostrzegać 
kraju przed marzeniami. 


1) Przekonywa o tem p. Leroy -Beaulieu w ży- 
ciorysie Milutyna na autentycznych dokumentach o 
partym. 


Co innego zadziwia, gdy odczytujemy tę histo. 


ryę lat poprzedzających powstanie i z czego in- 
nego zarzut uczynić wolno monarsze, choćby wro- 
giemu krajowi mimo tylokrotnych zapewnień ży- 
czliwości : to dwulicowość. 

Aleksander II oświadczył: „wszystko, co zrobił 
mój ojciec, to dobrze uczynił, i ja to utrzymam* — 
tymczasem po groźnym Paskiewiczu dał niedołę- 
żnego Gorczakowa. Przez pierwszych sześć lat 
nowego panowania żadnych ustępstw, żadnych re- 
form — powtarzane przy każdej spososobności i 
w różnych formach point de rtveries — a zupełne 
obok tego rozluźnienie władzy Gdy się rozpamię- 
tywa te czasy i odczytuje różne z nich wspomnie- 
nia, zdawałoby się, że Moskali niema w kraju. 
Amnestya dla starej emigracyi 1 powrót zasłanych 
na Sybir jedynem dobrodziejstwem — zresztą sta- 
tus quo paskiewiczowskiego systemu de jure w in- 
stytucyach, szkołach i prawach, a de facto puszcze- 
nie luzem i samopas całego społeczeństwa, odwy- 
kłego od świeżego powietrza, bez nadania legal- 
nej podstawy do działania. Stan ten, niezadawal- 
niający nikogo, bo żadnego nie uczyniono ustęp- 
stwa na rzecz praw kraju, dozwolił rozwinąć się 
bez żadnej przeszkody dwom prądom: dyletanckie- 
mu sejmikowaniu w Towarzystwie rolniczem i kon- 
spiratorstwu czerwonych na wielkie rozmiary. 

W Wilnie Nazimow prowokuje adres szlachty, 
choć w Warszawie nie dozwolono na pierwszy 
projekt adresu, według myśli Jezierskiego i Wie- 
lopolskiego — bo było potrzeba rządowi rosyj 
skiemu wyciągnąć rękami szlachty litewskiej ka- 
sztany z ognia w sprawie uwłaszczenia. Kwestya 
uwłaszczenia włościan w całem państwie, jedyna 
to prawdziwie liberalna myśł i stała wola Ale- 
ksandra II — ale szlachta wielkorosyjska `w cza- 


sie koronacyi w Moskwie jawnie okazuje niechęć | - 


do wszelkiej inicyatywy w sprawie włościańskiej. 
Dla szlachty litewskiej przybył nowy tytuł sławy, 
że pierwsza w Rosyi, nie po raz pierwszy (bo już 
także w adresach do Aleksandra 1 w r. 1805 
i w r. 1811), żądała nadania wolności i ziemi 
włościanom. 

Jak w Warszawie nie wolno żądać powrotu, 


choćby do statutu organicznego z r. 1832 we- 
dług myśli Wielopolskiego — tak na Litwie i na 
Wołyniu nie dopuszczoro do jakiegokolwiek żą- 
dania w kierunku swobód religijnych i narodo- 
wych. 

Ale za to przez kilka lat następuje jakby 
rozbrojenie policyi. Od pogrzebu wdowy po jene- 
rale Sowińskim demonstracye wchodzą ra porzą- 
dek dzienny, organizują się bez przeszkody, za- 
mieniają się na wielkie zjazdy, jak lubelski i ho- 
rodelski, gdzie odnawiano akt unii trzech narodów. 

Konspiracya zaczyna wcześnie — próbuje nie- 


śmiało, zachęcona bezczynnością rządu, rozwija 


się na wielkie rozmiary i urządza tłumne zgro- 
madzenia młodzieży, rzemieślaików, nawet ducho- 
wieństwa. °) 

W takim stanie rzeczy ruch szlachecki, mający 
swoje ognisko w Towarzystwie rolniczem, szedł 
na wyścigi i licytacyę z ruchem czerwonych 
w śmiałych krokach, gdy władza nie stawiała 
żadnych granie, ani nie podawała podstaw legal- 
nych. 

Bierne to a negatywne stanowisko rządu rosyj- 
skiego przez lat cztery wzbierającej gorączki — 
byłoż dowodem istotnej słabości, „zdezoryentowa- 
nia“ — jak mawiano wówczas — czy też rozwa- 
żną, umyslną perfidyą i prowokacyą z pewnym 
celem i systemem ? 

Obok niedołężnego Gorczakowa, który, jak wie- 
my z opowiadań pana Add płakał z rozczu- 
lenia na widok harmonii na naradach Towarzy- 
stwa rolniczego i mówił, że zazdrości tego dla 
Rosyi — byli w Warszawie wcale do łez nie- 
skłonni Muchanow i Kotzebue, a w Petersburgu 
już wpływowi bracia Milutyny e tutti quanti. 
Ci wiedzieli o wszystkiem. 


3) Z pamiętników X. Słotwińskiego dowiadujemy 
się o smutnym fakcie, że na zgromadzeniach kleru 
całych dyecezyj, duchowieństwo poddawało się orga- 
nizacyi rewolucyjnej olbrzymią większością, składano 
przysięgi, a odrzucono porozumienie z białymi. 

L. DĘBICK1I. 
(Dokończenie nastąpi), 
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dzenie uchwał konferencyi pozostawione będzie 
Papieżowi, który do nich wielką przywiązuje wagę. 

W Sudanie miało wybuchnąć powstanie, wymie- 
rzone przeciw panowaniu derwiszów. Na czele po 
wstania stanął Salah bej, były urzędnik egipski, 
którego bracia padli cfiarą okrucieństwa Mahdie- 
go; posuwa się on na drodze z Berberu ku Kairowi. 


Do Szan. Wyborców do Rady państwa z grupy 
większych posiadłości ziemskich okręgu wybor- 
czego Jaworów-Mościska Cieszanów. 

Szanownych Wyborców do Rady państwa z gru- 
py większych posiadłeści ziemskich Jaworów Mo- 
ściska Cieszanów mam 7aszczyt zaprosić n% sej- 
mik relacyjny, który cdbędzie się w Mości- 
skach, we wtorek dnia 1 listopada b. r. 
o godzinie 2 po południu w sali-Rady po- 
wiatowej. 

Zabłotee pod Niżankowicami d. 25 paźdz. 1892. 

Włodzimierz Kozłowski, 
poseł jaworowski. £ 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej d. 27 października 1892. 


Przewodniezy prezydent miasta Dr Szlach 
towski. 


R. m Dr bKoroński zapytaje p. prezydenta, 


dlaczego nie została dotąd zwołaną specyalaa ko- 


misya, mająca się zająć sprawą aresztów miej- 
skich; do komisyi tej sekcya prawnicza wybrała 
delegatów, a w skład komisyi wejść mają także 
delegaci sekcyj: ekonomicznej i wojskowo dobro- 
czynnej. 

Na wezwanie prezydenta, dał przewodniczący 
sekcyi prawniczej, Dr Styczeń, wyjaśnienie, iż 
sekcya ta spełniła w tej mierze swe zadanie, do- 
konawszy wyboru delegatów ; zwołanie zaś peł- 
nej komisyi na posiedzenie należy do p. prezy- 
denta miasta. 

R. m. Redyk podnosi, iż na życzenie komi- 
syi sanitarnej sekcya ekonomiczna dokonała o- 
czyszczenia placu, na którym obecnie znajduje się 
tandeta ; czyszczenie takie, powtarzające się dość 
często, pociąga za sobą znaczne koszta; tymcza- 
sem sekcya prawnicza zatrzymuje u siebie przez 
lat cztery projekt przeniesienia tandety z ulicy 
Dietlowskiej w inne, właściwe miejsce. Nad tem 
opóźnieniem ubolewa mowca i zapytuje, ile lat 
jeszcze musi Rada czekać na wypracowanie osta- 
tecznego projektu. Porusza też mowca sprawę 
zbudowania hali na Małym Rynku; sprawa ta 
również znajduje się w sekcyi prawniczej i Rada 
nie może doczekać się ostatecznych wniosków. 

P. prezydent uprasza przewodniczącego sekcyi 
prawniczej, Dra Stycznia, o udzielenie wyjaśnień. 
R. m. Dr Styczeń zauważa, iż właściwym refe- 
rentem jest urzędnik Magistratu i on może dać 
należyte wyjaśnienie, a nie przewodniczący sekcji, 
który niema żadnego biura. Mowca wie, że sekcya 
załatwia wszystko, eo do niej przychodzi i że za- 
ległych spraw niema; co do budowy hali na Ma- 
łym Rycku, to sekcya projekt rozpatrzyła i prze 
kazała budownictwu, celem wypracowania planów. 

Radca Magistratu, p. Szymkiewiec, wyja- 
śmia, że komisya targowa przed rokiem jeszcze 
zajmowsła się sprawą budowy hali na Małym Ryo- 
ku i wtedy p. wiceprezydent Friedlein oraz r. m. 
Beringer polecili budownictwu wypracować plany, 
według wskazówek komisyj. Magistrat dwukrotnie 
już upominał się u budownictwa miejskiego o 
rzeczone plany; nie otrzymał ich dotąd prawdo- 
podobnie dlatego, że budownictwo zajęte było 
ważniejszemi robotami. P. dyrektor Niedziałkowski 
zapewnił, że plany w krótkim już czasie przedłoży 
komisyi targowej; po obradach komisyi przejdzie 
sprawa do sekcyi prawniczej. 

Z porządku dz'eunego, na wniosek komisyi 
przemysłowej i sekcyi skarbowej, przedstawiony 
przez r. m. dyrektora Rottera, ushwaliła Rada 
kredyt dodatkowy w kwocie 80 złr., jako wyna- 
grodzenie dodatkowe do stałej płacy 500 złr. dla 
nauczyciela rysunków na kursach robót kobiecych 
za czas od d. 1 września do końca grudnia b. r.; 
uchwaliła też Rada wstawić do prelimi: arza bu- 
dżetu na r. 1893 i na lata następne kwotę 700 
zir., jako stałe wynagrcdzenie rceene dla nauczy 
ciela rysunków na tych korsach w szkole wydzia- 
łowej żeńskiej. 

Imieniem sekcyi szkolnej przedłożył r. m. Chy- 
liński sprawozdanie w sprawie zaprowzdzenia 
praktycznego kursu gospodarstwa domowego przy 
szkole wydziałowej żeńskiej. Wniosek o zaprowa- 
dzenie takiego kursu przedłożył pełnej Radzie r. 
m. prof. Dr Jurdan; Rada wniosek przekazała do 
zbadania sekcyi szkolnej. Sekcya wezwała dyrek- 
cyę szkoły wydziałowej żeńskiej, aby co do wnio- 
sku wyraziła opinię po zasiągnięciu zdania grona 
nauczycielskiego. Referent odczytuje przesłane 
w tej kwestyi sprawozdanie dyrekcyi, według któ- 
rego nie należy na razie przystępować do arzą- 
dzenia takiego praktycznego kursu gospodarstwa 
domowego przy szkole wydziałowej żeńskiej. Na 
wniosek referenta Rada przyjmuje to sprawozda 
nie də wiadome ści. 

Imieniem sekcyi skarbowej przedł żył r. m. 
Gwiazdomorski następujący wniosek: 1) Zło 
żone przez wydział rachunkowy sprawozdanie 
z obrotu tanduszu pożyczkowego za czas od dnia 
1 stycznia 1889 r. do dnia 14 października 1891 
r. przyjmuje się do wiadomości; 2) Urzędnikom 
odpowiedzialnym kasy miejskiej udziela się z ad- 
ministracyi funduszu pożyczkowego za czas cd d. 
1 stycznia 1889 r. do października 1891 r. abso- 
latorym; dalsze prowadzenie oddzielnego rachunku 
funduszu pożyczkowego ma od dnia 14 paździer- 
nika 1891 r. ustać, a tak reszta kasowa w gotów: 
ce złr. 2.436 ct. 8, jakoteż aktywa tego fanduszu 
w kwocie ogólnej złr. 4.886 ct. 78'/, mają być 
przeniesione do funduszu miejskiego zakładowe- 
go. — Uchwalono. 

Przyjęła też Rada do wiadomości przedłożone 
sprawozdania o zamknięciach rachunkowych: fan- 
duszu Sukiennic za rok 1890, fanduszu Dra Dietla 
za r. 1890, funduszu Rudolfa (sprawozdawca imie- 
niem sekcyi skarbowej r. m. Birnbaum), oraz 
sprawozdanie o zamknięciu rachunkowem Mazeum 
narodowego za rok 1889 (sprawozdawca imieniem 
sekcyi skarbowej r. m. Geisler). 

Na wniosek sekcyi skarbowej (referent naczel- 
nik Felkel) Rada uchwaliła: Uchwałę Rady mia 
sta z dnia 5 października 1876 roka, według któ- 
rej na rachunek wszystkich pozycyj wydatków, 
objętych budżetem jednego roku, wolno asygnorać 
pieniądze i wydatkować do końca kwietnia roku 
następnego, zmienią się w ten sposób, iż rok ad- 


ministracyjny budżetu miejskiego kończyć się ma. żenia długiem indemnizacyjnym W. Ks. Krakow- 
i skiego do reszty kraju, tak, aby opodatkowani W. 
Ks. Krakowskiego przyczyniali się w tym tylko 


na przyszłość z dniem ostatniego marca. 

Przyznała wreszcie Rada kredyt dodatkowy 
w kwocie 1.728 złr. celem wypłacenia fanduszowi 
szkolnema reszty należytości z tytułu 12°% presta- 
cyj za rok 1891 (referent sekcyi szkolnej naczel- 
nik Umiński) i przyjęła do gminy miasta Kra- 
kowa następujące osoby: 1) Szachnę Stogera (taksa 
50 złr.), 2) Mojżesza Guttmana (50 złr.), 3) Igna- 
cego Blumenfelda (50 złr., 4) Eugeniusza, Lu- 
cyana i Jana Grabowskich (taksa po 10 złr. od 
każdego), 5) Józefa Gottlieba (25 złr.); zapewniła 
przyjęcie do gminy w razie uzyskania obywatel- 
stwa anstryackiego: 1) Drowi L. Kryńskiemu (25 
złr.), 2) Florentynie Sztuce (10 złr.), 3) Stanisła- 
wie Lioskiej (10 złr.), 4) Maryi Barczykowskiej 
(10 złr). Przeszła Rada do porządku dziennego 
nad prośbą o przyjęcie do gminy Walentego Ba- 
rączą i Karoliny Krochmalskiej. 

Na tem zakończyła Rada posiedzenie jawne i 
przystąpiła do poufnego. 


Lwów 27 października. 
(X) Dziś odbyło się posiedzenie Rady miej- 
skiej, które prezydent p. Mochnacki zagaił o 
godzinie 7 wieczór. 
Przed przystąpieniem do porządku dziennego 


p. prezydent podał do wiadomości Rady, że stan 


zdrowotny miasts Lwowa jest całkiem pomyśluy, 
a dotąd nie było ani jednego wypadku cholery. 
Na różne zarządzenia ochronne, skierowane prze- 
ciw epidemii, wydala dotąd gmina kwotę 50.000 
złr. Wydatek ten zwiększy się jeszcze, gdyż w cią- 
ga zimy okażą się potrzebnemi jeszcze różne za- 
rządzenia antychojeryczne. 

Następnie sekretarz magistratu p. Ostrowski 
przedstawił szczegółowe sprawozdanie o wszyst- 
kich zarządzeniach antycholerycznych, które to 
sprawozdanie przyjęła Rada do wiadomości. 

Radca p. Jonasz użalał się na wyzyskiwanie, 
praktykowane przez kowiniarzy, którzy za czysz- 
czenie kominów żądają od właścicieli wygórowa- 
nego wynagrodzenia, niestojącego w żadnym sto- 
sunku z pracą. Ządał on zwołania ankiety, złożo- 
nej z członków Rady miejskiej, członków korpo- 
racyi kominiarskiej i właścicieli realności, a dą- 
żyć należy do wprowadzenia na nowo wolnej kon- 
kurencyi w korporacyi kominiarskiej. Obecnie bo- 
wiem całe miasto podzielone jest na dzielnice i 
w każdej dzielnicy oddano fankcye czyszczenia 
w monopol pewnemu kominiarzowi. 

Wniosek ten uznano jako nagły, poczem do ko- 
misyi, mającej zbadać ten przedmiot spora, wy- 
brano z Rady miejskiej radnych: Grossa, Gretritza, 
Kordysa, Rewakowicza, Syroczyńskiego i J 'nasza. 

Po załatwieniu kilku rekursów w sprawach bu- 
downiczych i innych drobniejszych spraw, przyszła 
na porządek dzienny ważna sprawa budowy 
kolei elektrycznej we Lwowie. 

Specyalna ankieta, powołana do tego przedmio- 
tu, przedstawiła Radzie następujące wnioski : 

1) Urządzić we Lwowię stacyę elektryczną, tak 
dla zaprowadzenia kolei elektrycznej, jak dla ce- 
lów oświetlenia. 2) Wybudować kolej elektryczną 
o systemie górnego prowadzenia prądu. 3) Przed 
siębiorstwa te gmina we własnym zarządzie usu 
tecznić i prowadz ć ma. 4) Kolej elektryczna ma 
być tak zbudowaną, aby stworzyła komunikacyę 
między dworcem kolejowym, centrum miasta, uli 
cą Łyczakcwską i urządzić się mającą na gran- 
tach przy parku Kilińskiego wystawą krajową. 
5) Przeznacza się kredyt w kwocie 3000 złr. na 
przedwstępna studya. > 

Wszystkie powyższe wnioski uchwalono i wy/- 
brano do tej sprawy osobną komisyę, złożoną 
z radnych: Gołąba, Kędzierskiego, Scbayera, Ra- 
dziszewskiego i Maryańskiego. 

W końcu udzieliła Rada prezydentowi p. Mo- 
chnackiemu 3 tygodniowego urlopu. ` 


Z Rady powiatowej krakowskiej. 


Dzisiaj o godz. 10'/, odbyło się pod przewodai- 
ctwem prezesa p. A. Milieskiego posiedzenie Rady 
powiatowej krakowskiej. Po przyjęcia protokółu 
z ostatniego posiedzenia i sprawozdania z czynno- 
ści Wydziału za czas od końza kwietnia do po 
łowy października, przystąpiono do wniosków 
nagłych. 

Prof Morawski przemawia przeciw sposobowi 
wydzierżawienia propinacyj, gdyż w obecnych wa- 
ruakach otwarte są wrotą wyzyskiwania ludu 
przez żydów, płacących w nadziei pokątnych zy- 
sków, więcej za propinacyę, niż ona warta. Uła- 
twia zaś tego rodzaju wydzierżawianie propinacyj, 
przyjmowanie ofert po licytacyi. Rada uchwaliła 
wnieść do dyrekcyi fandaszu  propinacyjcego 
przedstawienie, co do sposobu wydzierżawiania 
prawa propinacyi w tym kierunku, aby o wyniku 
jej decydowała jedynie publiczna lieytacya; nadto 
na wniosek włościanina Madeja, aby wymagano 
od licytanta świadectwa moralności, potwierdzo 
nęgo przez starostwo. A; sh FAA 


Wobec odezwy komiteta wystawy krajowej | 


we Lwowie do Rady powiatowej, w sprawie 
przyczynienia się do kosztów wystawy i do ewen- 
tualnego pokrycia fanduszu zakładowego, przeć 
stawił wiceprezes, p. Paszkowski, wniosek 
o przystąpienie z kwotą 250 złr. i wstawienie tej 
że do badżeta na rok 1893. Wnissek ten 
przyjęto jednogłośnie, poczem na wniosek p. 
Ożegalskiego, wybrano delegatem krakow 
skiej Rady powiatowej na wystawę krajową p. 
Leona Paszkowskiego. isit 

Wiceprezes, p. Paszkowski, przedstawił 
obszernie, z całą ścisłością cyfr i sądu, sprawę 
ulg dla Wielkiego Księstwa Krakow- 
skiego przy konwersyi krajowego dłu- 
gu indemnizacyjnego, a w końcu postawil 
następujący wniosek : 

Z uwagi na wielką doniosłość, jaką ma dla 
opodatkowanych powiatu krakowskiego kwestya 
ulg w dodatkach do podatków, należących im się 
z powodu konwersyi długu indemnizacyjtego; 
z uwagi, że sprawa ta, zasadniczo na ostatniej 8e- 
syi załatwiona, przyjdzie co do cyfrowego ustale- 
nia tych ułg pod obrady Sejmu na najbliższej 
sesyi w stycznia przyszłego roku; z uwagi wre- 
szcie, iż dla pomyślnego załatwienia tej sprawy 
pożądanem jest, aby najbliżej interesowani zapa- 
trywania swoje Sejmowi przedstawili, Rada po- 
wiatowa krakowska uważa za swój obowiązek za- 
branie głosu w interesie opodatkowanych powiatu 
krakowskiego i uchwala: 

1) Poleca się Wydziałowi powiatowemu, aby 
wniósł do Wydziału krajowego memoryał z żąda- 
niem, aby za podstawę do obliczenia ulg w do- 
datkach do podatków przyjętym był stosunek obcią- 


„Vico i jego metoda historyczna. * 


„ed- Mieczysław, Krohn Daniel Dawid, Brandys Józef, 


CZAS z Soboty 29 Października 1892 


stosunku do spłaty i oprocentowania długu, zacią 


gniętego na konwersyę indemnizacyi, ze słusznem 
jednak uwzględnieniem udziała w korzyściach, wy- 
nikających z konwersyi długu indemnizacyjnego. 

2) Memoryał, w powyższej sprawie do Wydziału 
krajowego wysłać się mający, ma być zakomuni- 


kowany Radzie miasta Krakowa i Wydziałowi 
Rady powiatowej krakowskiej z wezwaniem o po- 
parcie. 

Po dłuższej dyskusyi wniosek ten uchwalono. 
Następnie przystąpiła Rada do wyboru uzupełnia- 
jącego członka Wydziału powiatowego. Wybra 
nym został większością głosów p. Skirliński. 

Wiceprezes p. Paszkowski zdaje sprawę ze 
zmian, od których ministerstwo spraw wewnę- 
trznych uczyniło zawisłem zatwierdzenie , uchwa- 
lonego przez Radę powiatową nowego statutu po- 
wiatowej kasy Oszczędności. Po dłuższej dyskusyi 
postanowicno nie przyjąć poprawek ministerstwa 
i pozostać przy dawnym statucie, ze względu je- 
dnak na potrzebę utworzenia fuuduszu emerytal- 
nego dla urzędników, na co dawny statut nie ze- 
zwala, uchwalono dwie poprawki, z których je- 
dna odnosi się do fanduszu emerytalnego, a dru- 
ga do sposobu lokacyi funduszów kasy. Rada nie 
przyjęła poprawek ministerstwa z tego powoda, 
że kontrola nad instytncyę powierzoną została wy- 
łącznie komisarzowi rządowemu z usuuięciem kon- 
troli Rady powiatowej, wykonywanej, w myśl o 
bowiązującego obeenie statutu, przez jej prezesa. 

Następnie uchwalono szereg wniosków Wydzia- 
łu, dotyczązych ustanowienia na rok 1893 cen 
spłaty robocizn drogowych w powiecie; zaciągnię- 
cia z funduszów krajowych bezpiocentowej po- 
życzki 2000 złr. na budowę mostu : powiatowego 
w Zabierzowie; uchwalenia prowizoryum budże- 
towego dla powiatu na I kwartał 1893, jakoteż 
przeznaczenia w roku 1893 z funduszów powiatu 
150 złr. na popieranie chowu bydła. 

O godzinie 1'/, zamknął prezes rady pow. p. 
Milieski posiedzenie. 


KRONIKA. 


Kraków 28 pażdziernika. 


— Egzamina klauzurowe i ustne w krakowskiej 
c. k. komisyi egzaminacyjnej dla kandydatów na nau- 
czycieli w gimnazyach i szkołach realnych rozpoczną 
się dnia 24 listopada b. r. 

W Krakowie dnia 28 października 1892 r. 

Dr Fr. Szwarcenberg - Czerny, 
dyrektor komisyi. 

-— Komisya Towarzystwa lekarskiego krakow- 
skiego, dla sprawy wodociągowej wybrana, odbędzie 
pierwsze posiedzenie jutro w sobotę d. 29 b. m. 

— Na Wystawę Zjedn. Tow. Przyj. Sztuk pięk- 
nych nadeszły: Benedyktowicza „Krajobraz górski,“ 
paleta; Bergmana „Pracowici* i „Lipcowy wieczór;* 
Boznańskiej „Odpoczynek;* Damazego K. „Poranek* 
i „Wieczór,“ palety; Janowskiego St. „Z okolic Rzy- 
mu;* Prudnicka „Zwierzenia,* pastel; Stasiaka „Sza- 
bas;* Trębacza „Kwiaciarki* i „Pod mostem;* Pe- 
tridesa „Hiszpan* i „Hiszpanka,* pop. z terrakotty. 

-— Na restauracyę katedry na Wawelu złożył 
100 złr. p. Dr Alfred Halban, z okazyi swego ślubu. 

— Stowarzyszenie wzejemnej pomocy uczestoi- 
ków powstania z roku 1863 prosi nas o zanotowanie, 
że wzięło zbiorowy udział w pogrzebie $ p. X. bis 
skupa Pawła Rzewuskiego i zwłoki jego członkowie 
Stowarzyszenia przenieśli na ramionach od bramy 
cmentarnej ku kaplicy; ztąd zwłoki do grobu zanieśli 
kapłani-wygnańcy z roku 1868. 

— Do krajowego Towarzystwa rybackiego przy- 
stąpili, jako członkowie zwyczajni pp.: Śliwiński Ale 
ksander, właściciel realności w Krakowie i Zaduro- 
wicz Bogdan, właściciel dóbr w Wołezkowcach. 

— Przeniesienia. P. Namiestnik przeniósł komi 
sarzy powiatowych: Maurycego hr. Dzieduszyckiego 
z Tarnowa do Stanisławowa, Maryana Nenyczkę ze 
Lwowa do Tarnowa, Michała Bartoszewskiego z Tar- 
nobrzega do Tłumacza, Michała Lubicz Chojeckiego 
ze Zbaraża do Tarnobrzega, oraz przeznaczył konce- 
pistę Namiestnictwa, Leopolda Popiela, z Tłumacza 
do służby przy starostwie w Zbarażu. 

— Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Łuka, w powiecie złoczowskim, na budo- 
wę szkoły zapomogi w kwocie 100 złr. 

— Zjazd księgarzy galicyjskich odbędzie się 
w dniu 29 b. m. we Lwowie w sali Izby handlowo- 
przemysłowej o godz. 4 po południu. Porządek dzien 
ny: 1) sprawa rabatu, udzielanego księgarzom; 2) 
sprawa udzielania koncesyj księgarskich; 3) sprawa 
projektu podatków z nowego przedłożenia rządowego ; 
4) wnioski członków zjazdu lub ich pełnomocników. 


— To stwo czne we Lwowie cdbędzie 
jutro walne zgromadzenie. Na porządku dziennym 
między innemi: wybór wydziału i wybór komitetu 


mbiński będzie mówił na temat: 
— Egzamina. Przy komisyi egzaminacyjnej z ra- 
chunkowości państwowej zdali egzamin w dniach 25 
i 26-go b. m.: Osiadacz Adam Wincenty, Borawski 


Bratkowski Maryan Emil, Diener Zygmunt Rudolf i 
Kuzia Franciszek. 

— Z życia towarzyskiego. Dziennik Polski pi- 
sze: „W tej rubryce, przeznaczonej — jak wiadomo — 
do ogłaszania w interesie czytelników naszych takich 
zdarzeń rodzinnych, jak zaręczyny lub śluby, poda- 
liśmy przed tygodniem wiadomość o wrzekomo odby- 
tym w Warszawie ślubie p. Konstancyi ze Skrzyń- 
skich Wołkowickiej ze Strzyżowa, z p. Władysławem 
Sadowskim. Ogłosilismy to na podstawie doniesienia, 
wystosowanego do mas z prowincyi, jak zresztą to 
codzień u nas i w każdem piśmie wogóle się prakty- 
kuje. Doniesienie to było ponadto zaopatrzone podpi- 
sem, który — jak się dziś okazuje — był sfałszo- 
wany. Otóż przedewszystkiem pamiętać o tem należy, 
iż nikt z nas nie ma poprostu możności natychmia- 
stowego stwierdzenia autentyczności doniesień takich 
i jak dotychczas nie mieliśmy nawet racyi, aby kie 
dykolwiek podejrzywać ałą wiarę ludzi, tego rodzaju 
koraunikaty do redakcyi wysyłających. Tymczasem 
zdarzył się w niniejszym wypadku wielce niemiły dla 
nas wyjątek. Oto ktoś, poprostu w sposób niegodny 
i fałszerski, nadużył gościnności łamów naszych, w ce 
lach snać osobistej natury i nadesłał nam na wskróś 
kłamliwe doniesienie o ślubie p. Wołkowickiej z p. 
Sadowskim. Jak się dziś przekonujemy dowodnie, 
skorzystano z wyjazdu p. S. do Warszawy i, jak to 
się mówi trywialnie, „ubrano* nas w wiadomość, od a 
do z fałszywą. Nie wchodząc w pobudki tej mistyfi- 
kacyi, — pobudki, płynącej niezawodnie z mętnego 
źródła — możemy jedynie wyrazić najwyższe oburze- 


zaprzeczenie. 


Umiejętności, i p. Stanisław Piwnieki. W kółku we 


selnem znajdowali się nadto: pani z Dembowskich 
Łaźżniewska z synem, hr. Jerzy i Jan Mycielscy, hr. 
Juliusz Tarnowski z Dzikowa, wreszcie ojciec pana 
młodego wraz z synami. Serdeczna ta uroczystość po- 
łączyła znowu dwie odległe od siebie dzielnice đa- 
wnej Polski i dwa zasłużone stare rody nowym ści- 
słym węzłem, który niejedną znów wymianę myśli i 
wiążąc patryarchalny, pełen 


uczuć wzoowić może, 
cnót rodzinnych Chorzelów x uroczym starożytnym 
Nacpolskiem w ziemi Płockiej, dawną rezydencyą Dem- 
bowskich, gdzie młoda para zamieszka. 


— Praska „Politik“ zamieszcza bardzo pochlebny 


fejleton o Elizie Orzeszkowej. 

— Samobójstwo hr. Bethlena. W Wenecyi za- 
strzelił się w tych dniach 66-letni hr. Ollivier Bethlen, 
krewny węgierskiego ministra rolnictwa. Przed laty 
był on posiadaczem wielkiej fortuny, którą jednak 
stracił, W roku 1848 walczył w Siedmiogrodzie pod 
komendą jenerała Bema. Usiłował on też w swoim 


czasie założyć fachowe pismo wojskowe, atoli przed. 
siębiorstwo nie powiodło się. Stosunków z rodziną 
nie utrzymywał. Przyczyną samobójstwa była niechęć 
do życia. 


— Z Petersburga donoszą o następujących zmia 


nach: R. t. Fadiejew, dyrektor departamentu komu- 
nikacyj szosowych i wodnych, opuszcza swoje stano- 
wisko. W miejsce obecnego dyrektora kancelaryi mi- 
nisteryum komunikacyj, Michniewicza, mianowany bę- 
dzie rz. r. st. Jermołow, naczelnik wydziału kance- 
laryi komitetu ministrów, brat wiceministra skarbu. 


— Doktorka filozofii. Na uniwersytecie bruksel- 


skim po raz pierwszy kobieta otrzymała stopień do- 
ktora filozofii. Jest nią panna Małgorzata Gombert, 
która z odznaczeniem złożyła egzamin z filozofii, ma- 
tematyki, języka łacińskiego i greckiego i dziejów 
literatury. 


— Jubileusz munduru. We wtorek 25 b. m. obe- 


cny mundur armii pruskiej święcił pięćdziesięciolecie 
swego istnienia. Zwraca na to uwagę berlińska Fost. 


— Z powodu zaburzeń w Carmaux proponuje 


Figaro zmianę hasła robotników: „Kopalnia dla gór- 
ników“ la mine aux mineurs, na: la mine aux... 
meneurs, kopalnia dla agitatorów ! 


— Hipolit Taine jest bardzo chory. Cierpi on od- 


dawna na chorobę cukrową, a w ostatnich dniach 
stan jego zdrowia znacznie się pogorszył. 


— Loti debiutować ma jako autor dramatyczny. 
W zimie b. r. jeden z teatrów francuskich wystawić 
ma udrsmatyzowanego Rybaka islandzkiego i operę 


komiezną Panią Chrysanthème z muzyką Messagera, 


— P. Lippmann przedłcżył aksdemii nauk w Pa- 


ryżu nowe swoje f f grawy barwne, cs'ągnięte udo- 
skonaloną techniką. Dzienniki psryskie twierdzą, że 
futogramy wywarły silne wrażenie na akademikach 
wiernością i siłą swych barw. 


— Jeszcze strejk. Ruch strejkowy ogarnął już... 


zwrotniczych kolejowych. Wszyscy zwrotniczy na ko- 
lejach Ameryki północnej postanowili z dniem 1 maja 
1893 r. zawiesić pracę. Termin wybrany jest z uwzglę- 
dnieniem wystawy w Chicago, która spotęguje ruch 
kolejowy, a więc uczyni strejk groźniejszym i skute: 
czniejszym. 


— Zappasowie. Z okazyi zamięszania, jakie wy- 


wołała sprawa Zappasów w strsunkach dyplomaty 
cznych Wschodu, wpadły nam w ręce nowelki p. Ran- 
gaté, byłego m'nistra pelnomocnego Grecyi przy dwo- 
rze berlińskim, które wydał w tłómaczeniu francuskiem 
p. Bronisław Wołowski w r. 1880. Książkę tę dedy- 
kował p. Wołowski Konstantemu Zappasowi, jako 
jednemu z najzasłażeńszych greckich patryotów, i ztąd 
znachodzimy w niej portret Konstantego Zappasa, a 
w przedmowie następujące o rodzinie jego szczegóły: 


Rodzina Zappasów należała do rzędu tych rodzin 


greckich, które przez swą cnotę, zasługi i patryotyzm 
dziedzicznie sobie zdobywały uznanie i wdzięczność 
społeczeństwa. E wangelius Zappas urodził się w mia- 
steczku Lambowo w Epirze. Gdy miał lat 20, wy- 
buchło w Epirze a, a młody Ewangelius opu 
ġcił nauki i zacią 

rząc o niepodległości swego rodzinnego kraju. Brał 


się w powstańcze szeregi, ma- 


on udział we wszystkich ważniejszych potyczkach, a 


imię jego z chwałą było wspominańe w dziennych 


rozkazach. Bohaterstwo Greków zadziwiło Wschód 
cały, jednakże wskutek niepowodzeń ograniczeni oni 
zostali na mały kraik, a Epir, Tessalia, Macedonia 
i Tracya, przesiąkłe krwią grecką, Turkom przypadły 
w udziale. 

Teraz na innera polu zaczęła się walka chrześci- 
aństwa z muzułmanizmem, walka o pierwszeństwo cy- 
wilizacyi zachodniej przed wschodnią i w tej to walce 
Ewangelius utrwalił swoje nazwisko na długie czasy 
w pamięci rodaków. Widząc, że kraj jego rodzinny 
jęczy w tureckiej niewoli i że w nim życia i mienia 
pewnym być nie można, przesiedlił się do Rumunii, 
gdzie osiadł w rodzinnym majątku „Brostenia* i tu 
zajął się pracą około podniesienia rolnictwa i prze- 
mysłu. 

Siedziba Żappasów i jej otoczenie szczególne wra- 
żenie robią na Kuropejczyku z Zachodu. Minąwszy 
poza Bukaresztem żyzne pola kukurudziane, najży- 
żniejsze, jakie Rumunia posiada, staje wędrowiec na- 
przeciw prawdziwej warowni, z którą kontrast stano- 
wią tylko przepyszne ogrody i służba w greckich 
kostiumach. W pośrodku zabudowań znajduje się pa- 
łac, urocza rezydencya, niemająca już nie wspólnego 
z warownią, a w niewielkiej od niego odległości fa- 
bryki, przypominające, że to przybytek pracy. — 
Widok ten tłómaczy nam już w głównych zarysach 
historyę rodziny Zappasów. Po bohaterskich czynach 
na polu bitwy nastąpiła praca na polu ekonomicznem, 
prowadzona rożumnie i racyonalnie, przynosząca ol- 
brzymie dochody z iście książęcej fortuny. Postęp na 
polu rolnictwa udzielał się szerokiej okolicy, a w ten 
sposób Zappas wywdzięczył się Rumunii za udzieloną 
mu gościnność. 

Brostenia była wzniesiona przez samego Iiwange- 
liusa Zappasa i w niej pracując, dorobił on się tej 
olbrzymiej fortuny, jaką przy śmierci zoatawił; a ja- 


— Ślub. Dnia 25 b. m. o godz. 6 wieczorem od- 
był się w Warsząwie w kościele PP. Wizytek obrzęd 
zaślubin hr. Stefana Tarnowskiego, syna hr. Jana 
Tarnowskiego z Chorzelowa i ś. p. Karoliny z hr. 
"Tarnowskich, z panną Jadwigą Dembowską, córką 
$. p. Tytusa i š. p. Adeli z hr. Lanckorońskich. 
Najściślejsze tylko kółko rodzinne otaczało nowożeń- 
ców, a starsza siostra panny młodej p. Elżbieta z Dem- 
bowskich Piwnicka wraz z mężem podejmowali po 
ślubie grono weselne serdeczną ucztą w hotelu Euro- 
pejskim. Pana młodego prowadziły do ślubu hrabianki 
Zofia i Elżbieta Tarnowskie, od ołtarza zaś hr. Róża 
z Braniekich Tarnowska i p. Antonina z. ks. Radzi- 
wiłłów Dembowska. Pannę młodą wiedli Jan hr. Tar- 
nowski mł. i p. Ignacy Dembowski, odprowadzali zaś 
od ślubu hr. Stanisław Tarnowski, prezes Akademii 


nie nasze na tego rodzaju żakostwo. Na inne okre-|kie jego praca zyskała uznanie najlepszym jest do- 
ślenie takiego postępku nie zezwalą nam przyzwoitość |wodem, że nazwisko jego weszło w przysłowie D% 
i wzgląd na czytelników naszych.“ — Gdy wiadomość | oznaczenie wzorowego rolnika. Pomimo tego żył 0% 
o ślubie tym podaliśmy również w naszem piśmie za 
Dz. Polskim, przeto też ogłaszamy kategoryczne jej 


jednak nadzwyczaj skromnie, a swych dochodów uży- 
wał przeważnie na dobroczynne i humanitarne cele. 


Pozakładał szkoły męskie i żeńskie najpierw w swem 
mieście rodzinnem Lambowo, a potem w całym Epi- 


rze, i utrzymywał biednych młodzieńców, którzy mie 
mieli środków do pobierania nauk. Koroną zaś jego 


działalności było powołanie w Atenach do życia dł- 


wnych igrzysk olimpijskich. Wiedząc, że pierwszym 
warunkiem do dźwignięcia kraju z upadku jest z% 


pewnienie mu ekonomicznego rozwoju, starał się Zap- 
pas o podniesienie przemysłu w Grecyi i wybudował 
w Atenach wspaniały pałac, w którym miały się ©0 
4 lata odbywać przemysłowe wystawy. Usiłowania 
jego obfity plon wydały, gdyż po latach dziesięciu 
setki fabrycznych kominów wzniesiono w Grecyi 1 
tysiące rąk znalazło sposób do życia. 

Umierając w r. 1865, pozostawił KEwangelius Zap- 


nii zą gościnność, zapisał 3.000 dukatów rocznej renty 
na nagrody za dzieła literackie w Rumunii, a prze- 
dewszystkiem za napisanie słownika i gramatyki ru- 
muńskiej. 

Konstanty Zappas umiał się utrzymać na piedestalu, 
jaxi mu stryj jego wystawił. Sam ograniczył swoje 


łożył na podniesienie przemysłu i oświaty; głównem 


pas swoją olbrzymią fortunę swemu bratankowi Kon- 
stantemu, poleciwszy mu nadal rozpoczętą działalność 
na polu ekonomicznem, a rządowi greckiemu przeka 
zał 20 milionów franków. Wywdzięczając się Rumu- 


dd. dada 


potrzeby do najskromniejszych wymagań, a wszystko 


jego dziełem było założenie znakomitego pensyonatu - 


który uposażył w 40.000 franków rocznego dochoda. 


ważny konflikt, zaciekawiający polityków całej Europy. 


żeńskiego w Konstantynopolu, zwanego „Zappion,* 


Takimi byli ludzie, których fortuna wywołała po 


— Przybyli do Krakowa: Grand Hotel: Hen- 


ryk hr. Bellegarde z Wiednia; Jan Gerante, kupiec 


z Wrocławia; Józef Schaff, adwokat ze Lwowa; Szy- 
mon Horowitz, adwokat ze Lwowa; Dr Natan Loe- 
wenstein, adwokat ze Lwowa; Natan Majer, obywa- 


tel ze Lwowa; Karol Gellerlins, kupiec z Wiedniu. 


Hotel Saski: Gustaw Hinzinger, notaryusz z Tar- j 


nobrzegu; Karol Chwalihóg, obywatel z Tarnowa. 
Hotel Drezdeński: Fryderyk Wurzinger, ku- 
piec z Norymbergi; Ernest Kiihl, kupiec z Wroeła- 
wia; X. Stanisław Boczar, proboszcz z Biezdziedza. 
Hotel Krakowski: Władysław Pohorzecki, oby- 
watel z Królestwa Polskiego. * 
Hotel Pollera: P. Deskór, właśc. dóbr z San- 


cygniowa; Ludwik Nowomiejski ; obywatel ziemski 
z Grodzieńska; Franciszek Stan, kupiec z Wiednia; 
Jan Zaoral, mechanik z Przerowa; Maurycy Futrow- 
ski, prawnik z Rzeszowa. 


Hotel Europejski: Maurycy Jaroszyński, oby- 
watel ze Lwowa. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 29 b. m.: Sąsiedzi, komedya w 4 ak- 
tach Michała Bałackiego. 


W niedzielę 30 b. m. po raz 139: Kościuszko 
pod Racławicami, obraz historyczny ze śpiewami 


w 5 oddziałach Wł. L. Anczyca. 


Dział ekonomiczny. 


Posiedzenie Izby handlowej i przemysłowej kra- 


kowskiej z dnia 19 października. Przewodniczy 


prezes Baranowski. Obecnych członków 12. Na 


wstępie posiedzenia członek Juliusz Epstein 
podnosi swojem i kolegów imieniem wielkie nie- 
dogodn: ści i straty, jakich handel i rach z po- 


wodu zaostrzeń antycholerycznych doznaje; tru- 


dacści i przeszkody, na jakie się natrafia na jar- 
markach i targach w sąsiedoich starostwach, gdzie 
towarów z Krakowa wcale wprowadzać niewclno, 


lub nierówne pod tym względem postępowanie 
w różnych miejscowościach, 1 stawia wniosek na- 


glą y: aby wysłać deputacyę. do Lwowa, któraby 


p. Namies'nikowi przedstawiła niezmierne straty 
mater alue, jakich kupiectwo i ruch obcych w Kra- 
sowie z powodu przesadnych zaostrzeń w ogóle 
doznaje. To samo odnosi się do rękodzielników i 
przemysłowców; wszędzie zastój zupełny i brak 
zarobku. 

Prezes Izby zaznacza, że uczynił pod tym wzglę- 
dem co mógł, że i prazydeatowi miasta i p. de- 
legatowi przedstawiał zażalenia te kupców i prze- 
mysłowców; a miał sposobność także p. Namie- 
stnikowi w przej żdzie przez Kraków położenie 
t> przykre przedstawić. 

P. delegat Laskowski odwołuje się do wy- 
rozumiałości Izby i ogó'u, stwierdzają”, że przy- 
kry stan ten zna i w marę możności, t'adności 
uchylić pragnie; ala zwraca uwagę, że się % oko- 
licznośeiami rachować i dobro ogółu pa oka mieć 
trzeba. Faktem jest, że epidemia panuje, a jeżeli 
się na sze.ęście nie rozpościera, to należy za- 
wdzięczyć energii władz i organów publicznych. 
P. delegat udał się do starostw sąs edaich z wła- 
ściwą odezwą, wszakże wą'p', aby p. Namiestnik 
dał deputacyj stanowcza, jak na teraz, odpowiedź, 
bo na władzach poltyczaych cała odpowiedzial - 
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— Dnia 27 października pogoda; termometr od 
—1'1 doszedł do +-5:6 C. Barometr opada; o godz. 
7-mej rano dnia 28 października stan jego był 747-7 
mm., termometru —1'9 C. Wiatr północny. 

W sobotę dnia 29 października: św, Narcyza b. 
i Euzebii p. 


o dm "JJ 


AE 


ność ciąży. Koniecznem było jarmarki w wielu po- 3 


wiatach zakazać i ruch powś.iągnąć. 
miejscowych nie tamnoje się, tylko w przypuszeze- 
niu zamiejscowego towaru lub kupców, z zakażo- 
nych lab podejrzanych miejscowości, potrzebna 
ostrożność zachowaną być musi. Jak tylko od sta- 
rostw zapytywanych przychylne odpowiedzi na- 
dejdą, to sprawa cała p. Namiestnikowi z właści- 
wemi wnioskami do zarządzenia przedstawioaę 
zostanie. Proszę podać — rzekł p. delegat — ka- 
żdy uciążliwy wypadek do mej wiadomości, a za- 
radzę, ile się da, wśród danych okoliczności. 
Chwilowe straty są nieuniknione i czuję całą do- 


Targów 


legliwość krępowanego ruchu, ałe tu chodzi o naj- 


droższe dobro, bo o życie 'ludzkie, a ta kwestya 


stoi ponad wszelką materyalną stroną, choć przy- - 
znaję, rzeczywiście bardzo przykrą, nad czem 


wszyscy ubolewamy. 

Członek p. Maksymilian Ebrenpreis wobec 
tego zaręczenia p. komisarza rządowego jest prze- 
ciwny na razie wysyłaniu depatacyi. 

Członek p. Epstein, ufay w przyrzeczore po- 
średnictwo p. delegata, cofa na razie swój wnio- 
sek, ale prosi usilnie p. delegata, aby awaględnił 
poważne i ciężkie położenie handlu į racha ogól- 


nego w Krakowie i chciał mu iść jak najraźniej 


w pomoc. 


Przechodząc do porządku dziennego, sprawo- 
zdanie członków rady kolejowej państwowej odło- 
żono do następnego posiedzenia, względnie do po- 
wrotu z podróży członka L. Reicha. 

W dalszym ciągu przyjęto zamknięcie rachan- 
kowe z r. 1891 i budżet na r. 1893 w pozycyach 
przez referenta wiceprezesa Mendelsburga 
przedstawionych, w łącznej kwocie 10.132 złr. 
50 ct.; uchwalając przy tej sposobności: a) zam- 
knięcie rachunkowe i preliminarz przedłożyć mi- 
nisterstwu; b) udzielić zarządowi kasy na ręce 
wiceprezesa Mendelsburga absolutorynm z podzię- 
ką za bezpłatne i bezinteresowne sprawowanie 
czynności zarządu kasowego; c) ogłoszenie kon- 
kursu, według warunków przez referenta podanych, 
na tymczasową próbną posadę adjunkta koncepto- 
wego Izby, z płacą 1000 złr. rocznie, aż do usy- 
stemizowania posady po roku. 

Następnie dokonano wpboru kandydatów na cen- 
zorów filij banka austro-węgierskiego w Krakowie, 
Tarnowie i Rzeszowie, przedstawiając do ponownego 
wyboru dotychczasowych cenzorów z dodaniem po- 
trzebnej liczby nazwisk, do uzupełnienia tern; tu- 
dzież asaesorów handlowych, w miejsce wakujących 
kandydatur sądowych. 

Skutkiem reskryptu ministra handlu w sprawie 
ubezpieczenia także wyrobników i pomocników, 
za wynagrodzeniem dziennem pracujących, w za- 
kładuch kas dla chorych i wypadków przygo- 
dnych, wybrano komisyę do zbadania tego przed- 
miotu, złożoną z członków: Michała Adera, Ma 
ksymiliana Ebrenpreisa, H. Landana i Kfroima 
Kakowera. 

Nad podaniem propinatorów i fabrykantów likieru 
o ustalenie norm co do napojów słodzonych i atry- 
bucyj im przysługujących, uchwalono przejść do 
porządku dziennego, gdyż sprawa ta przechodzi 
kompetencyę lzby. 

W sprawie sprzedaży dziczyzny i prawa do 
wyrębu częściowego uchwalono, na wniosek p. J. 
Epsteina, odpowiedzieć ministerstwu handlu: że 
wedle praktyki w obrębie Izby istniejącej, trudnią 
się tem handle towarów kolonialnych, delikatesów 
lab osobni kupcy dziczyznę sprzedający, że jednak 
rzeźnikom wyrębu częściowego, wedle ich rzemio- 
sła zakazaćby nie można, gdyby się to w obrębie 
Izby praktykowało. Zresztą i na targach powsze- 
dnich sprzedawaną bywa dziczyzna, acz w małych 
rozmiarach, na sztuki. 

Podanie kupców wadowickich w sprawie ucią- 
żliwości i konkorencyi z powodu transportu soli 
i sprzedaży po stacyach kolejowych, przez zarządy 
kolei państwowych, z uszczerbkiem dla kupców droż- 
szy fracht opłacających, uchwalono przedstawić 
jeneralnej dyrekcyi z wniosków rozpoznania i u- 
względnienia tych zażaleń. Postęp robót w ankie- 
cie nad reformą podatków osobistych przyjęto do 
wiadomoś:i, wyczekując reszty i więcej opinij ze 
strony stowarzyszeń cechowych i przemysłowych, 
niż ich dotąd nadesłano. 

Po załatwieniu drobniejszych spraw i odczyta- 
nia różnych zawiadomień i okólników, posiedzenie 
zamknięto. 


Z kolei północnej. Dnia 1 listopada r. b. otwarty 
zostaje przystanek Roketnitz, położony na linii 
Przerów (Prerau), Ołomuniec, pomiędzy stacyami 
Brudek i Przerów (Prerau), dla nadawania i wydawa- 
nia towarów w ładunkach wagonowych.Na tym przy- 
stanku i miejscu ładunkowem mogą być tylko ta- 
kie towary w całych ładunkach wagonowych do 
transportu przyjmowane i wydawane, które, sto- 
sownie do taryfy, przewożone zostają na wago- 
nach odkrytych i których skład nie wymaga miejsc 
nakrytych. Oprócz tego, mogą być także i posył- 
ki zboża w całych wagonach do transportu do- 
starczane i odbierane. Bliższe szczegóły są do 
przejrzenia na opublikowanych obwieszczeniach. 

Dnia 1 listopada b. r. otwarty zostaje przysta- 
nek i miejsce ładunkowe  Mierowitz n. H., 
` położone pomiędzy przystankiem i miejscem 
ładunkowem Niemtschitz a stacyą Kojetein na li- 
nii Nizamislitz- Przerów (Prerau), dla transportu o- 
gób i pakunku, następnie dla transportu zboża i 
takich posyłek frachtowych w całych ładunkach 
wagonowych, które mogą być transportowane 
w wagonach odkrytych i skład których nie wy- 
maga miejsc nakrytych. Bliższe szczegóły są do 
przejrzenia na opublikowanych obwieszczeniach, 
względnie w taryfach ważnych dla linii głównej 
kolei północnej cesarza Ferdynanda. 

Na przystanku i miejscu ładunkowem Mierowitz 
n. H. zatrzymywać się będą jednę minutę dla 
wsiadania i wysiadania .podróżnych pociągi 080- 
bowe Nra 917, 918, 919 i 920, kursujące pomię- 
dzy Bernem i Przerowem. Czas odjazdu tych po- 
ciągów z Mierowitz n. H., jest do przejrzenia na 
publicznie wywieszonym plakacie rozkładu jazdy 
kolei północnej cesarza Ferdynanda, ważnym od 
1 października 1892 r. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
raków 28 października. 


Zaznaczone przez nas w ostatniem sprawozda- 
nia prawdopodobieństwo dalszego spadku cen, 
na wypadek zwiększenia się dowozów, sprawdziło 
mię dzisiaj, gdy zarówno pszenica, jak żyto, o 
10—20 et. w cenie się obniżyły. Dowozy nie przy- 
brały wprawdzie dotąd znacznych rozmiarów, lecz 
w każdym razie zwiększyły się, a naturaluem na- 


stępstwem wzmagającego się zaofiarowania jest 
dążność kupujących do obniżenia ceny, która, wo- 
bec małych miejscowych potrzeb i utrudnionego 
eksportu, odnosi swój skutek. Celne gatunki kupo- 
wano jeszcze dość chętnie i te mniej ucierpiały, 
leez średnie i gorsze gatunki były zaniedbane i 
chcąc je pozbyć, trzeba się było godzić na większe 
ustępstwa. — Słabe usposobienie co do głównych 
prodaktów oddziałało także mniej pomyślnie na 
jęczmień i owies, chociaż te przy głabym odbycie 
mniej więcej w cenie się utrzymały. Rzepak , dla 
braku towaru po dobrych cenach poszukiwany, to 
samo dotyczy koniczyny. 

Płacono za pszenicę białą od 8:30 do 8:50 złr., 
za czerwoną od 8'10 do 8:40 złr., za żółtą od 
8*— do 8'35 złr.; za żyto od 6'75 do 7:10 złr.; 
za jęczmień browarny od 6'40 do 7— złr.; na 
kaszę od 5'75 do 5'85 złr.; za owies od —— do 
—— złr.; za rzepak od 11:25 do 11:75; za koni- 
czynę czerwoną od 55 do 65 złr.; za białą od 70 
do 80 złr. — wszystko za 100 kilogramów. - 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Cholera. 


Kraków 28 października. 


Od godziny 8 rano d. 27 października do 8 go- 
dziny rano dnia 28 re piktori 
zachorował i nikt nie umarł na cholerę 
w Krakowie. j Medi 

Dotychczas zachorowało na cholerę 46 osób. 
Umarło 24. Wyzdrowiało 17. Pozostaje w leczeniu 
5 osób. 

Kraków, d. 28 października 1892 r. 

Dr Buszek, fizyk miejski. 


* 


Od 7 dni nikt nie zachorował na cholerę; przez 
10 ostatnich dni zachorował tylko jeden Zawadzki, 
murarz bez zajęcia, który nie miał stałego miesz- 
kania i dlatego narażonym był na zabójcze dla 
zdrowia przejścia; w porze cieplejszej sypiał pod 
gołem niebem, a z nastaniem pory zimniejszej za 
kramami na Wolnicy. 

Gdy pięciodniowy okres uważa się zą czas wy- 
starczający dla przebycia kontumacyi, więc gdyby 
zaszedł jaki nowy wypadek w mieście, to wyni- 
knąćby mógł chyba z przywleczenia. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się posiedzenie 
komisyi anticholerycznej; na posiedzeniu tem z po- 
wodu stanu zdrowia w mieście przyjdą pod roz- 
patrzenie ulgi, jakich należy się domagać i jakie 
poczynić można w własnym zakresie działania. 

W powiecie krakowskim stan zdrowia jest po- 
myślny. 

W Piaskach wielkich w powiecie wielickim u- 
marła wczoraj jedna osoba. 

W Tyńcu było dotychczas 6 wypadków ; troje 
chorych dzieci zmarło, jeden chory wyzdrowiał, 
a dwóch pozostaje w leczeniu. Z powodu poja- 
wienia się cholery w Tyńcn, przełożony obszaru 
dworskiego w Piekarach zamknął przewóz na Wi- 
śle pod Tyńcem. 

Cholera azyatycka pojawiła się także w Dob 
czycach, dokąd wyjechał dzisiaj protomedyk Dr 
Merunowicz. Zaszły tam cztery wypadki; jeden 
chory zmarł, a reszta jest w leczeniu. 


W Wiedniu do godziny 5 dnia wczorajszego 
nie stwierdzono nowego wypadku cholery. W cią- 
gu dnia wczorajszego odstawiono jednak do szpi- 
tala cholerycznego ośm osób z podejrzanemi ob- 
jawami. 

Cholera w Warszawie, której przebieg wo- 
góle był łagodny, obecnie zmniejszyła się zna- 
cznie. W dniu 26 b. m. w szpitalach cholerycznych 
nikt nie umarł na cholerę, a przybyło chorych 
tylko 4; wyzdrowiało natomiast 6 i remanent cho- 
rych w tych oddziałach pozostał 55, mniejszy o 
2 od dnia poprzedniego. 


Telegramy. 


Buda-Peszt 28 października. Od przedwczo- 
raj do wczoraj wieczorem zachorowało tu 12, 
umarło 7 osób. Komisya epidemiczna postanowiła, 
aby T-go listopada otworzono uniwersytet i inne 
wyższe szkoły. 


Telegramy własne „Czasu“, 


Tarnów 28 października. Posłem do Rady 
państwa z kuryi wielkich iadłości okręgu wy- 
borczego Tarnów - Pilzno- Dąbrowa - Mielec, został 
wybrany Władysław Struszkiewicz. Na 40 
głosujących otrzymał Struszkiewicz 32 głosy. 

Wiedeń 28 października. Kandydaci notary- 
alni, Jan Postępski w Lubaczowie i Stanisław 
Hołub w Jaworowie, mianowani zostali notaryu- 
szami, pierwszy dla Podbuża, drugi dla Prachnika. 

W/iedenń 28 października. Prezydent ministrów, 
hr. Taaffe, przyjął wczoraj na audyencyi bur- 
mistrza Liberca, - Schiickera, i posła  Pradego, 
w sprawie rozwiązania Rady gminnej. Obaj wy- 
razili imieniem ludności miasta uczucia niezmien- 
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Ttur prątków cholerycznych tudzież wskażuje po- 


Kantor wymiany filii e. k. aprz. gal. Banku Hip 


CZAS z Soboty 29 Października 1892. 


podziękowanie ze strony wspólnego rządu. Fal- 
kenhayn dzięknje prezydentowi w imienia dele- 
gacyi. 

Prezydent Chlumetzky podnosi, że delegacya 
okazała szczerą i gorącą sympatyę i zaufanie do 
pokojowej polityki Austro-Węgier, opartej na trój- 
przymierzu i zamyka posiedzenie okrzykiem na 
cześć Cesarza, który zgromadzeni trzechkrotnie 
powtórzyli z zapałem. 

W sprawie petycyi krakowskiej o zniesienie 
rewersów demolacyjnych postanowiła delegacya 
wezwać rząd do przedsięwzięcia w drodze usta- 
wodawczej rewizyi przestarzałych przepisów, ty- 
czących się praw właścicieli realności, położonych 
w rejonie fortyfikacyjnym i robienia możliwych 
ułatwień w wykonywaniu obecnych przepisów, wre- 
szcie wydania dyrektywy aby prawo demolowa- 
nia nowych, tudzież prawo do żądania reparacyi 
starych budynków w rejonie fortyfikacyjnym wy- 
konywano z jak największem oszczędzaniem praw 
prywatnych. Delegacya wyraziła również życze 
nie, aby o ile możności uwzględniano potrzeby 
budowlane miasta w oznaczeniu rejonu fortyfika- 
cyjnego. 

Berlin 28 października. 
został na 22 listopada. 

Paryż 28 października. Basly interpelował 
w Izbie rząd w sprawie ostatnich konfliktów 
w Lens i Lievin między górnikami francuskimi i 
belgijskimi. Minister robót publicznych Viette od- 
powiada, że robotoicy nie kierowali się względa- 
mi politycznemi i że ustawy wyjątkowe dla za- 
granicznych robotników nie są potrzebne. luba od- 
rzuciła 324 głosami przeciw 198 zwalczany przez 
rząd wniosek radykała Terriera, żądający amne- 
styi dla robotoików, skazanych za ekscesy pod- 
czas strejku. Minister robót publicznych oznajmia, 
że ułaskawienie byłoby nastąpiło, gdyby strejku- 
jący w Carmaux byli na nowo podjęli robotę. — 
Damay żąda odwołania wojska z Carmaux, lecz 
odnośny jego porządek dzienny odrzucono 399 gło- 
sami przeciw 90. 

Paryż 28 października. Odbyło się tu zebra- 
nie 73 radykalnych deputowanych pod przewo- 
dnictwem Clémencean, które jedaomyślnie uchwa- 
liło żądać amnestyi dla zasądzonych przez trybu- 
nał w Albi robotników, biorących udział w strej 
ku. Pelletan zauważył, że rozlewu krwi trzeba ko- 
niecznie unikać. 

Carmaux 28 października. Zgromadzenie 
strejkujących robotników uchwaliło jednogłośnie 
tak długo utrzymywać bezrobocie, dopóki towa- 
rzystwo nie przyjmie napowrót oddalonych ro- 
botników. 

Turyn 28 października. Podczas bankietu wy 
borczego miał minister spraw zagranicznych, Brin, 
mowę, w której wyraził swoje głębokie przeko 
nanie, że wszystkie rządy w Europie pragną 
utrzymania pokoju i że żywią lojalne postanowie- 
nie zapewnienia ludom swoim znamienitych do- 
brodziejstw pokoju. Przykład wszystkich sąsiednich, 
nawet najwięcej pokojowo usposobionych mocarstw, 
wykazuje, że potężne uzbrojenie armii jest naj- 
lepszą rękojmią pokoju. Rząd zredukował wydatki 
wojskowe do stosunkowo skromnej cyfry i w tym 
kieranku poszedł tak daleko, jak na to granice 
przezorności pozwalały. Prócz tego rząd usiłował 
przez tę redukcyę pogodzić równowagę finansów 
z potrzebami obrony kraju. 

Mowca przytacza zdanie Cavoura, że najpewniej- 
szą podporą praw międzynarodowych jest silna 
armia i dobrzy sprzymierzeńcy ; przez to Cavour 
występuje przeciwko tym, którzy nie chcą ani je- 
dnego, ani drugiego. Mowca zaznacza, że niema 
kraju więcej pokojowego, jak Włochy i żaden 
kraj nie przyczynił się więcej do utrzymania ogól- 
nego pokoja, jak Włochy. Tym to okolicznościom 
zawdzięczają Włochy usunięcie niedowierzania, 
a zyskanie zanfania zaprzyjaźnionych sprzymie- 
rzeńców, którzy zapatrywania swego na Włochy 
nawet wtedy nie zmieniają, gdy się zmieniają 
przedstawiciele rządu. Taka zmiana miała nieda 
wno miejsce w Anglii, na której przyjaźń Włochy 
liczyć zwykły, gdyż oba państwa równie gorąco 
życzą sobie utrzymania pokoju, w którym jedna- 
kie widzą korzyści. Jasna i z siłą prowadzona 
polityka pokojowa Włoch uspokaja wszystkich i 
daje rządowi możność coraz bardziej ją rozwijać 
i skutecznie ma podstawie swoich przymierzy 
współdziałać w utrzymaniu pokoju, na który Euro- 
pa na szczęście może obecnie liczyć. To uczucie 
ufaości w zachowania pokoje, to gorące życzenie 
ludów, aby węzły przyjaźni bardziej zacieśnione 
zostały, znalazło niedawno swój wyraz w Genui, 
podczas uroczystości Kolumba. Mowca chciałby 
z tem samem zaufaniem mówić o pokoju ekono- 
mieznym, lecz system ceł opiekuńczych stworzył 
dla rządów wielkie, niezawsze dające się przezwy- 
ciężyć trudności. Następnie występuje mowca prze- 
ciw wszelkiemu podnoszenia ceł we Włoszech, 
omawia organiczne reformy i reorganizacyę stron- 
nictw, wyrażając nadzieję, że ostatnia przyjdzie 


nej wierności, przywiązania do Cesarza i państwa, 
a hr. Taaffe oświadczył, że złoży te zapewnienia 
lojalności u stóp tronu; dodał jednak, że co do 
rozwiązania Rady gminnej tak długo nie będzie 
mógł mie zarządzić, dopóki nie otrzyma w tej 
sprawie rekursu. 

Wiedeń 28 października. Do Polit. Corresp. 
donoszą z Londynu: Rząd chiński prosił gabinet 
angielski o pośrednictwo w sprawie pokojowego 
rozwiązania sprawy Pamiru. Rząd angielski przy- 
chylił się do tej prośby, a koła kompetentne ży 
wią nadzieję, że Chiny, zgodnie z udzieloną im 
przez Anglię radą, skłonne będą do ustępstw i że 
z Rosyą nastąpi porozumienie, które przynajmniej 
na czas najbliższy usunie niebezpieczeństwo mię- 
dzynarodowego konfliktu w środkowej Azyi. 

Berlin 28 października. Germania zaprzecza 
stanowczo wiadomości Nemzeta, jakoby arcybiskup 
Stablewski otrzymać miał kapelusz kardynalski. 
Kardynałami z Niemiec zostaną arcybiskup ko- 
loński Crementz i książę biskup wrocławski Kopp. 

Berlin 28 października. Dzienniki tutejsze 
twierdzą, że Kóln. Ztg otrzymała odbitkę proje- 
ktu rządowego w sprawie reformy wojskowej od 
rządu jednego z państewek w środkowych Niem- 
czech. Miało to nastąpić w celu wywołania opo- 
zycyi przeciw projektowi. 

Berlin 28 października, Najnowszy zeszyt 
Centralblatt für Bacteriologie und Parasitenkunde 
zawiera artykuł Dra Dahmena, który tłamacz 


tatki pamana piy otrzymywania kul- 


Parlament zwołany 


wody, dla których bądanie zawisłe jest od przy- 
padku i raz daje szybkie, drugi raz bardzo późne 
lub wcale nie wydaje rezultatów dodatnich. 

Berlin 28 października. W trzecim artykule, 
poświęconym projektowi wojskowemu, zaznacza 
Köln. Ztg zgodność swą z zasadniczem postano- 
wieniem projektu i polemizuje z wolnomyślnymi, 
którzy opierają się tak demokratycznej reformie, 
jaką jest dwuletnia słażba wojskowa. Artykuł ten 
jest charakterystycznym, jako zapowiedź stano- 
wiska stronnictwa  narodowo-liberalnego wobec 
projektu wojskowego. 

Bern 28 października. Fryburska Liberté do- 
aosi, że na najbliższym konsystorzu Papież za- 
mierzą mianówać kardynała szwajcarskiego, który 
rezydować będzie w Rzymie, a misya jego będzie 
polegać na pośrednictwie między Stolicą świętą 
a Szwajcaryą, która niema oficyaluego przedsta- 
wiciela przy Watykanie. 

Paryż 28 października. Donoszą z Belgradu, 
że car darował Serbii dług, wynoszący przeszło 
milion rubli, który zaoadto ciążył na jej finansach. 
Dług ten zaciągnęła Serbia w czasie kampanii 
bułgarskiej u petersburskiego gabinetu, dotychczas 
jednak nie była w stanie zapłacić nietylko kapi- 
tału, ale nawet i procentu. 

Londyn 28-go pażdziernika. Lord-kanclerz 
przyjmował w Westminster nowo-wybranego lorda- 
mayora londyńskiego, Konilla, i odebrał od niego 
przysięgę wierności. Uroczysty obchód instalacyi 
odbędzie się 9 listopada. Protest Towarzystwa 
antypapieskiego pozostał zatem bez skutku. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 28 października, Wiener Ztg ogła- 
sza odręczne pismo cesarskie do Szoegyenyi'ego, 
mianające go ambasadorem przy dworze niemie- 
ckim. Zarazem poruczone zostało Szoegyenyi' emu 
zastępstwo przy dworach Meklemburg Schwerin, 
Meklemburg-Strelitz, Oldenburg i Brunszwik w cha- 
rakterze nadzwyczajaego posła. 

Wiedeń 28 października. Porucznik ułanów 
ks. Jan Sapieha i koncepista Namiestnictwa 
br. Adam Amor Tarnowski, otrzymali godność 
podkomorzych. ć 

Zarządca hut Obtułowicez otrzymał złoty 
krzyż zasługi z koroną, w uznaniu skutecznej 
działalności na stanowisku naczelnika gminy. 

Wiedeń 28 października. Wczoraj po połu- 
dniu odbył się w Burgu obiad, na którym byli 
obecni: poseł bawarski Bray, pułkownik Bothmer, 
porucznik Hassy i saski rotmistrz Carlowitz. 

Wiedeń 28 października. Trybunał państwa 
wydał dziś dwa orzeczenia; jedno dotyczące spra- 
wy wydalenia Rubinsteina. Wydalenie to uznał 
trybunał jako nieprawne. Drugie orzeczenie doty- 
czyło niezatwierdzenia statutów antysemickiego 
Towarzystwa im. Diibringa, przez dolno-austrya- 
ckie namiestnictwo. Zażalenie, wniesione przeciw 
odnośnemu postanowieniu namiestnictwa , odrzucił 
trybunał jako nieuzasadnione. ; 

Wiedeń 28 października. Wczoraj wieczorem 
wszczął się w zakładzie po sz sogi 
z niewiadomej przyczyny pożar, który ogarn 
tylną część budynku i zniszczył ilkopiętrową 
wieżę. Więźniowie zamknięci w części budynku, 
zajętej przez pożar, zostali na ist z cel wy- 
puszezeni i brali udział w eniu ognia pod|do skutku w najbliższym peryodzie prawodaw- 
odpowiednim nadzorem. aa ł się w zupeł-|czym; w końcu wnosi toast na cześć króla. Mowę 
nym spokoju. Z Stockerau przybyły dwa szwa- przerywały częste i żywe oklaski. 
drony dragonów dla utrzymania porządku. Nad] /Akwilea 28 października. Cappelli, podse- 
ranem powiodło się pożar zlokalizować. = < |kretarz stanu w ministerstwie spraw zagranicznych 

Buda-Peszt 28 października. Po załatwienia | w gabinecie hr. Robilanta, wystosował list do wy- 
licznych petycyj i skonstatowaniu zgodności uchwał | borców, w którym odpiera wszystkie zarzuty prze- 
obu delegacyj wyraził Kalnoky delegacyi austrya- |ciwko trójprzymierzu i oświadcza zgodnie ze zda- 
ckiej najwyższe podziękowanie i uznanie za pa-|niem najwybitniejszych mężów we Wł.szech, że 
tryotyczne współdziałanie i ofiarność, dodając także|zna dokładnie treść traktatu przymierza, który na 
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Włochy nie nakłada żadnych zobowiązań co do 
uzbrojeń. 

Belgrad 28 października. Burmistrz Marin- 
kowiez i wiceburmistrze Velikovicz i llicz pocią- 
gnięci zostali przez sędziego śledczego do odpo- 
wiedzialności za nadużycie władzy urzędowej. Ska- 
zali oni tutejszego obywatela wbrew ustawie na 
73 dni areszta i używali go do robót przymuso- 

ch w gminnych kamieniołomach. 

Zofia 28 października. Książę Ferdynand o- 
tworzył trzecią sesyę sobrania i skonstatował 
w mowie tronówej postęp, rozwój, ogólny porzą- 
dek, spokój i zadowolenie w kraju. Podczas swej 
podróży za granicą przekonał się książę osobi- 
ście o sympatyi i zainteresowaniu się walecznym 
ludem bułgarskim u innych narodów. Mowa tro- 
nowa podnosi dalej serdeczne przyjęcie księcia 
ze strony cesarza austryackiego i królowej angiel- 
skiej, jakoteż życzliwość sułtana dla ludu bułgar- 
skiego, okazaną przez audyencyę, udzieloną Stam- 
bułowowi i wysłanie zastępcy na wystawę. Książę 
dziękuje krajowym i zagranicznym wystawcom, 
zawiadamia o ostatecznem załatwieniu pożyczki 
w kwocie 145 milionów franków na budowę kolei 
i portów i zapowiada przedłożenie ustaw ekono- 
micznych. 

Księcia witano i żegnano żywemi oklaskami. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w działe tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Dr Henryk Kopecki 
otworzył kancelaryę adwokacką we Lwowie 
przy ul. Skarbkowskiej Nr 5. (2386 8-3) 


Adwokat Dr Kazimierz Smolarski 


przeprowadził się do domu 


pod L. 15 przy ulicy Grodzkiej. 
(2260 9-10) 


Porębski i Zimier 
w Krakowie, Rynek 1l. 8 


lecają towary najlepszych gatunków w zakresie 

andlu drobiazgowego, robót ręcznych 

i materyj kościelnych. Ceny umiarkowane. 
(2203 62-100) 


90 -letnia staruszka, która całe życie 


uczciwie i ciężko pracowała, a która już doznała 


wsparcia ze strony dobroczynnych osób, znajduje 
się znów w nędzy i prosi za pośrednictwem Ad- 
ministracyi Czasu o łaskawe datki. 


= ALBUMY, 


wyroby z bronzu i skóry, portmo- 
netki, przybory do podróży i majo- 
liki poleca MAGAZYN (2205 81-) 


AU BON NARCHE 


FILIPA EILE w Krakowie, ul. Grodzka, 1. 6. 


Werndl und Alpine Actien 
2 studya o tem podaje w Nrze 43 
„Kapitalist“ 


który na żądanie darmo się posyła. 


W Wiedniu, I. Minoritenplatz 4. 
(2324 1-3) . 
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KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 23 października 2 godzina 30 min. po poł. 
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Michał Chyliński. 
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CZAS z Soboty 29 Października 1892. 


DOBRA OSZCZĘDNA KUCHNIA. 


Dobre trawienie jest najważniejszym warunkiem zdrowia. 


W tym celu p>leca się najusilniej przyprawę do rosołu Naggiego. 


patentowaną kapsułkę rosołową Maggiego, która jest do nabycia po 8 cent. we wszystkich aptekach, składach aptecznych i handlach korzennych i łakoci. — Do nabycia w Hirakowie u Fr. Lenerta. 


Za duszę $. p. 
Maryi z Wężyków 


Tomkowiczowej 


odprawionem zostanie 


a 


Wabożeństwo żałobne 
jako w dzień rocznicy śmierci 


w sobotę d. 29 p»ździernika b. r. 


o godz. 9 zrana 


w kościele św. Barbary. 


Za duszę $. p. 


Henryka hr. Wodzickiego 


jako w rocznicę śmierci 
odprawi się 
Msza sw. żałobna 
w kościele św. Barbary 


w sobotę d. 29 października b. r. 
o godzinie 1lej rano. 


inteligentna, znająca się zupeł- 
Osoba nie dobrze na wiejskiem gospo- 
darstwie, poszukuje umieszczenia do za- 
rządu domem. Adres: Z. WW. poste re- 
stante Gorlice. (2398) 

w średnim wieku, mo 


Osoba gąca sę wykazać do- 


bremi świadectwami — pos”ukuje miejsca 

jako gospodyni. — Adres: Franciszka So- 

wińska w Krakowie, ul. Starowiślna 1. 10. 
(2397 1-3) 


KAMIENICA 


DWUPIĘTROWA, 21 okien frontu w je- 

dnem piętrze, w śródmieściu, jest zaraz 

do sprzedania. Bliższa wiadomość u właś- 

ciciela w Krakowie, ul. św. Jana Nr. 13. 
(2400 1 3) 


Willańskie czerwone wina 


z 1885 r. po 40 cnt., z 1886r. po 35 czt. za litr, 
w beczkach od 50 litr. wzwyż, pol: cają '2399 1-3) 


Klein © Co. w Mohács 
pod Villany w Węgrzech. 


Magazyn Mód 
MvE SOPHIE 


w Krakowie, ul. Szewska 
L.12, I. p., 
poleca na obecny sezon w wiel- 
kim wyborze, po cenach nad- 
zwyczaj umiarkowan., podług 
najnowszych modeli paryskich 
i wiedeńskich 
KAPELUSZE 
damskie i dziecinne, 
CZEPECZKI, NEGLIŻYKI 
i wsz:lkie ubrania na głowę. 
Również przyjmuje się 
kapelusze do ubierania, 
pióra do fryzow. i wszelkie 
roboty wchodzące w zakres 


modniarstwa. 
(2401-1-10) 


AINSA Vd ATAGOH 


MODELE WIEDEŃ 


PRAWDZIWE WODY 


są źródła należące do Rządu francuskiego. 
Administracya: 8, Boulevard Montmartre, Paryż. 


CELESTINS leczą żwir w moczui słabości pęcherza 


sprzedawane w pudełkach metalicznych 
z pieczęcią Kompanii. 
Cena pudełek A fr., 2 fr, 5 fr. 
KRAKOWIE w składach wód mineralnych 
pp. Goldwassera i Wentzła. 


FOLWARK 


Kobylany z Brzezinką jest do wy- 
dzierżawienia od św. Jana 1893. 
Bliższych informacyj udzieli Proku- 
ratorya Kapituły w Krakowie, ulica 
Kanonna Nr. 25. (23:0 4 4) 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


3 JÓZEF RUDNICKI w Krakowie, Rynek główny, Hotel Drezdeński, poleca; wielki wybór najswieższych krawatek (9693 


Kalender fir den katho 


„ | poleca n 


KSIEGARNIA KATOLICKA 


Dra Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie 
otrzymała i poleca: 


pro 4893. 


' | Cena egz. ozd. opr. z ołówkiem 1 złr. 60 ct., 


z przesyłką o AB więcej. 


Regensburger Marjen- Kalender 


pro 4893. (2317-5-6) 


Cena egz. 86 et. Przesyłka pod opaską zwy kłą 
fo 5 ct., a pod rek»mendowaną o AB et. więcej. 


Wa dni Zaduszne 


w ogrodzie naprzesiw ementar a krakowskiego, 
Sz. Publiczrości wielki wybór wien- 
ców suc 


2352-4 6) E. Uklański. 


„Jesień 


Najlepsza pora do przesądzania drzew i krza- 
ków owocowych, drzew i krzewów ozduvbnych, 
roślin zimotr sałych, róż, ziarnówek itp 

Poleca w wielkim wyborze i po najtańszych 


cenach 
zakład ogrodniczo-handl. M. Hillicha 
we Lwowie, ul, Piekarska L. 25. 
Szczególnie zaś zwracam uwagę na amery- 
kańskie orzechy czarne, które na 19 kon- 
g esie leśników niemieczi h, odbytem w sierpniu 
1890 roku w Kassel, po zrobionych doświadcze- 
niach między innemi zagraniezaemi drzewami do 
uprawy lasowej rajgoięcej polecone zostały. 
100 sztuk roczn ch 2 złr. 


1000 „ > 25 yn 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie, (2256-7-10) 


Ugłoszenie 


L. 44709. 


konkursu. 


(2362 -2-3 


Celem nadania stypendyów z fun- 
dacyi p d nazwą: „„Ustanowie- 
nie siypendyjne Jana To- 
warnichiego,* cgła-za się ri- 
niejszem konkurs. 

Stypendya te przeznaczon* są w czę- 
ści dla krewnych i imienników ś. p. 
fundatora, w części zaś dla innych 
ubogich uczniów krajowych szkół pu- 
blicznych, a w szezególności dla sy- 
nów ubogich mieszczan miasta Rze- 
szowa, l b też niższych urzędników 
publicznych krajowców, którzy przy- 
najmniej przez pięć lat pełnili służbę 
w b. obwodzie Rzeszowskim, a naresz- 
cie dla synów ubogich urzędników pry- 
watnych, z zachowan'em atoli pierw- 
szeństwa ce» do dwóch stypendyów dla 
synów lub dalszych potomków kura- 
torów fundacji. 

Każde stypendyum dla krewnych 
lub imienników wynosić będzie ro- 
czne 150, 200 lub 300 złr., każde 
zaś inne 120, 150 lub 200 złr. w. a. 
rocznie, a to stosownie do okoliczno- 
ści, czyli obdarzony niem uczęszcza 
do szkół początkowych, średnich lub 
wyższych. 

Chcący sę ubiegać o nadanie rze- 
czonych stypendyów , winni wnieść 
podania swoje na ręce przełożonej wła- 
dzy szkolnej do Wydziału krajowego 
najdalej do 45 listopada 
b. r. i załączyć metrykę chrztu lub 
urodzenia, ostatn'e świadectwo szkolne 
i poświadezenie od właściwej Zwierz- 
chności miejscowej, że ani kandydat, 
ani jego rodzice nie posiadają takiego 
majątku, któryby wystarczał na przy- 
zwoi'e utrzymanie kandydata w szko- 
łach. — Nadto winni ubiega acy się o 
stypendya, przeznaczone dla krewnych, 
udowodnić swoje pokrewieństwo z fun- 
datorem ś. p. Drem Janem Towarnie- 
kim, byłym fizykiem obwodowym rze- 
szowskim, a to zapomocą metryk, albo 
przynajmniej zapomocą wydanego przez 
cztere h wiarygodnych mężów piśmien - 
nego i należycie legalizowaneg» po- 
Świadczenia tej treści: iż kandydata o 
stypendyum, jako krewnego Ś. p. fun- 
datora, znają i uważają. Ci nakoniec, 
którzy według tego, co wyżej powie- 
dziano, mniemają mieć pierwszeństwo 
do reszty stypendyów, winni dotyczące 
własności swoje wiarogodnie udowodnić. 

Stypendyści powyższej fundacji, któ- 
rzy pokończyli nauki w szkołach w kraju 
istniejących , zatrzymać mogą stypen- 
dya jeszcze przez półtora roku, jeżeli 
składają ścisłe egzamina dla uzyska- 
nia stopnia akademickiego, lub też 
przez dwa lata, jeżeli dla wyższego 
wykształcenia udają się z'granieę. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, 11 października 1892. 

, Grott. 


CIEN Clerus 


y-h i świeżych, p> cenie b. przystęp ej. 
Zarząd ogrodów w Olszy, p czta Kraków. 


Grzebieni 


Larzad rafineryi nafty Adama SKrzyýskiego 


w Libuszy 


ma zaszczyt zawiadomić Interesowanych i Szan:wnych Odbiorców, 
że powierzył zastępstwo na Kraków i okolieę 


panu Marcelemu Kuszowi, 


który celem | rzyjmowania zamówień i dostarczania nafty oraz innych 
produktów rafineryi w Libuszy, otworzył kantor w Krakowie przy 
ulicy Wiślnej Nr. 1, pod firmą 
Reprezentacya rafiueryi mafıy w Libuszy 
na Kraków i zachodnia Galicyę. 
Reprezentant: Marceli Kusz. (2358 3 6) 
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poleca: herbatę karawanową wprost z Rosyi sprowadzaną w oryginalnych 
paczkach po 'Ą. "Je, "4 i h funt. 

Herbaty wyśmienite, a w stosunku do gatunku tanie. 
Cena za fuat: Familijnej złr. 2, IKrasneńkij złr. 2:50, Chumnyj 
złr. 3, Aromatnyj zir. 3 cent. 50, lmperatorskij złr. 4, Bu- 
kietnyj złr. 4 ct. 50, Czornyj Liansin złr. 5 et. 20, Atbornyj 

Liansin złr. 5 et. SO. 
gF Tylko powyższym znakiem ochronnym zaopatrzone 
paczki pochodzą z mego składu. 

Do nabycia w składzie pierników: we Lwowie, ulica Halicka Nr. $; 
w Krakowie, Sukiennice; w Przemyślu, ul. Franciszkańska: 
w Jarosławiu, ul. Wola. 

Wszelkie zamówienia, choćby najdrobniejsze, proszę adresować do składu 
głównego: L. Czyński w Wiedniu, I., Wipplingerstrasse Nr. 41. 

Obszerne cenniki darmo i opłatnie. (2222-6-30) 


Lwowska Fabryka Asłaltu 


i TEKTUR ulepszonych ogniotrwałych 
S. Szeligi-Łyszkiewicza, inżyniera 
we LWOWIE, przy ul. Korytnej pod Nr. 13, poleca 


Asfaltową masę elastyczną do fundamentów 


dla izolowania wilgoci kRadzioną na mury w gorącym stanie, jedyny dziś pewny 
środek izolnjący wilgoć; : 


TEKTURE ulepszoną ogniotrwalą 
do krycia dachów wysokich gatunków, 
rola 10 metrów [] od złr. 1:80 do złr. 3:50; 
ASFALTOWE ELASTYCZNE PŁYTY IZOLACYJNE, 


LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY DO KONSERWACYI 
dachów tekturowych i Żolaza; (1791-81-100) 
DES” SMOŁĘ angielską bezwodną. "TĘ 
Osusza asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej 
zawilgocone sciany w mieszkaniach. 

Niszczy zastarzały grzybek drzewny. ; 
Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe tekturowe i oraz 
reparacye tychże. Metr [] po 50 do 75 ct. HBługoletnią trwałość poręcza się. 


Tutejszy Zarząd miasta uwzględniając udział, którym już od wielu lat cieszą się znaczną 
reputacyą 


jarmarki (targi) na konie i bydło 
w Giiwicach w G. Szli., 


przeznaczył dla znaczniejszego podniesienia i ułatwienia w tym celu obszerne miejsce, liczące 
przeszło 3 hektary (12 morgów pruskich), położone tuż przy ulicy kolejowej, i polewł zaopatrzyć 
we wszelkie najnowsze urządzenia, tak w interesia i wygodzie handlarzy i kupców, jak też sa- 
mego bydła. — Również zezwoliła wyższa wł dza na przedłużenie terminu tychże jarmarków, 
8 razy rocznie odbywających się — na całe dwa dni. 

Nadzwyczaj korzystne połączenie kolei żelaznej nas ego miasta z Rosyą i Austryą, jak 
z środkowemi Niemcami, było oddawra głównym powodem tak licznego napływu 

koni rosyjskich, polskich, austryackich, galicyjskich i węgierskich, 

jak również bydła i świń, wskutek tego zaś przybywa znaczna liczba hurtownych han- 
dlarzy z Wrocławia, Berlina, Hamburga, Frankfurtu n, M., Saksonii i Nadreńskiej prowincyi. 

Niemniej są także licznie zwiedzane GŁIWICKIE JARMARKI NA BYDŁO 
przez gospodarzy z całego Górnego Szlązka i z zazranicy, tak w celach zakupna jak sprzedaży. 

W roku 1892 «dbędą się tu jeszcze następne jarmarki na bydło: W poniedziałek dnia 17 
i wtorek dnia 18 pażdziernika, w poniedziaiek dunia 12 i wtorek dnia 13 grudnia. — Na liczny 
zjazd ninie,szem uprzejmie zapraszamy, (1637-10-13) 

GLIWICE w Gór. Szlązku, w lipcu 1892 r. Magistrat. | 
Kreidel, starszy burmistrz. 


Bechera 
karisbadzki Englischbitter. 


od dawna uznany, żołądek wzmaoniający, oraz trawienie podniecający likier zdrowotny 


Jana Bechera, fabryka likierów w Karlsbadzie. 
SE" Fabryka założona 1807 r. 
Na wystawie krajowej w Pradze 1891 roku otrzymała złoty medal. 


Najlepszy środek zapobiegający przeciw 


C€ EE © LE EG ZE. 


Do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach kolonialnych i łakoci. 
Próbna wysyłka 3 litry w oplatanych butelkach. (2247-8-10) 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Szczotki do sukien i zębów, Szpilki rogowe, szyldkretowe i metalowe, Strzałki, Grze- 
byki. Perfumy, Wcdę kolońska, Mydła, Puder, Łabędziki itp. w wielkim wyborze 


9 poleca Wag. Smidowicz w Krakowie, Sukiennice L. 29. 


(827-8-) 


Najlep., najtańszym, bezdymnym i najezystszym 


opałem do samowarów 


są ‘reyks. węgle drzewiane „Briquettes“. 
Nabyć można w każdym większym handlu żelaza 
(2108-7-10) 


Najwygośniej. system oszczędności! 


Nader korzystne widoki wygrania. 


Budapester Bankverein A. G. w Buda- 
peszcie, Elisabethplatz 19, kapitał akcyjny złr. 
3,000.000, fundusz rezerwowy złr. 600.000, poleca 
ząkupno książeczek losowych istniejącego u niej 
Towarzystwa losowego grupa ;,1D*< na 100 wiel- 
kich losów państwow, miesięczna wpłata 10 złr., 
liczba uczes ników 50; grupa .,G** ra 216 naj- 
lepszych i najpewniejszych losów państw. 1 pry- 
watnych dla 25 uczestników z miesięczną wpł: tą 
tylko 5 z!r. Członkowie obu grup biorą ndział 
w losowauiach 2 listopaia losów państw. 
1860r., węgier. i n Tosk, losów Czerw. 
Mrzyża główna wygr. 356.000 złr., tudzi: ż 
15 listopada węg. losów prem. 1870 
r. i austr, kredyt. ziem. główna wygrana 
195.000 złr. (2381-2-3) 


WYROBY SPECYALNE 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES DE PARME 


ED. PINAUD 


Mydlo: ss eiss AUX VIOLETTES DE PARME 
Essencya dla chustek. . AUX VIOLETTES DE PARME 
Woda 'ualetowa. . AUX VIOLETTES DE PARME 
Pomada AUX VIOLETTES DE PARME 
Olejek AUX VIOLETTES DE PARME 
Puder ryżowy. AUX VIOLETTES D€ PARME 
Kosınetyki.... AUX VIOLETTES DE PARME 


87, Boulevard de Strasbourg, 37 


(2096 3 ) 


Mła starszych i młod. mężczyzn! 
Najlepiej zastępują kopaiwę-kubeby, perły 
santalowe i wszelkie inne lekarstwa. 
Btarsz, lekarza sztab. Dr. Miiiliera 


Wstrzykiwanie i pigułki 
ściśle według przepisów lek. sporządzone 
i przez lekarzy polecone środki lez icze 
najlepsze i wypróbowane, z dobrym skut- 
kiem używane przeciw wszelkim upławom 
cewki moczowej, katarom (gonorrhoć) dzia- 
łają szybko i znakomicie. Skutek często 
już po kilku dniach widoczny. — 
Także i w zastarzałych przewlekłych chro- 
nicznych wypaikach używać można bez 

następstw złych skuików. i 

Cena Nr. I. na świeżo powstałe cierpienia 
wycieki) 1 złr. 60 c., Nr. II. na przestarzałe 
chroni zne przewlekłe cierpienia (wycieki) 
2 złr. 50 c., pocztą 25 e. więcej za opakow. 
wraz z dokład. lekarskim sposobem użycia. 

Jedyny główny skład wyrabiajacy St. 
Georgs - Apotheke, Wien, V IE., 
Wimmergasse Nr. 38, gdzie wszel- 
kie listowne samówienia adresować należy. 

Skład w Krakowie w aptece p. E. 
5tochmara, — we Lwowie w aptece 
p. Mikolascha. (2236.38 10) 


W braku apetyta lub innych trudnościach trawienia pomaga wtedy filiżanka rosołu, przyrzadzona prostem nalaniem gorącej wody na jedn? 


(2150-5-5) 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 
GGebethnera i Wolffa 
w Warszawie 
wyszły i są do nabycia we wszystkich 
księgarniach: 


„Ntraszny Dwór“ 


Opera w 4 aktach 
STANISŁAWA MONIUSZKI. 
Partytura fortepian. na 2 ręce 
usładu Piotra Maszyńskiego. 

Cena 4 złr. (2357 2.3) 


Żeleński Wł. op. 45 Gawot na 2 ręce e. 80 
b „ Na fujarce +50 
5 » Z nocy letnich . . „ 68 
ý „ Trzy pieśni . . „60 
+ „ Moja pieszczotka . . „50 


BRACIA BILEWSCY 


w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi, 
poleex'ą w wielkim wyborze 


kalosze rosyjskie 


po zniżonych cenach. (2291-7-) 


ewien angielski uczony Dr. Anders 

dowodzi: że rośliny w pokoju ho- 

dowane, są nieocenionem dobrodziej- 

stwem, przedewszystkiem, że te wy- 

dzielają z siebie niezliczoną ilość 
azotu, który jest drogocenną materyą do 
utrzymania w mieszkaniu czystego powie- 
trza, ponieważ ten zarodki różnych chorób 
w powietrzu niszczy, a szkodliwe miazmy 
oksyduje czyli przepsla. Rośliny hodo- 
wane zatem w mieszkaniu są prawdziwie 
ochraniaczami ludzkiego zdrowia, a w któ- 
rych gromadzą się masy szkodliwych wy- 
ziewów. Dlatego Zakład św. Józe- 
fa dla osieroconych chłopców 
w f%rakowie, ul. Karmelicka 
L. 70, w obecnej chwili po umiarkowa- 
nej cenie poleca wielki dobór roślin wszel- 
kiego rodzaju; przyjmuje zamówienia na 
wieńce i bukiety; również poleca dobór 
cebulek hiscyntów szt. od 15 ct. i wyżej, 
tulipanów od 5 ct. i wyżej, krokusów 2 ct. 
za sztukę; szczepy i krzewy owocowe: 
jabłonie, grusze, śliwki, wiśnie i orzechy 
włoskie w doborowych gatunkach trzy-, 
cztero- i pięcioletnie, z bogatemi korze- 
niami i pięknemi oraz równemi koronami, 
od 40 et. i wyżej za sztukę; agrest i po- 
r.óczki wysokopienne po £0 ct., a niskie 
po 8 ct. za sztukę; krzewy ozdobne: róże 
wysokopienne od -ż0 ct. i niskie po 40 ct. 
i wyżej za sztukę; żywotniki (thuje) od 
l do 2 metrów wysokości, stożkowate od 
80 et. do 1 złr. 50 ct.; różne inne krzewy 
po 10 ct. za sztukę. (2136-12 16) 


Pierwsza wiedeńska 


dwa 


MĄCZKA POŻYWCZA DLA DZIECI 


firmy 


F. Giacomelli w Wiedniu. 


Sumienne matki EL Ó zupełnie swój obowiązek, jeżeli swe niemowlęta zawsze i tylko 
mączką pożywną dla dzieci Giacomelleg » odżywiać będą. Jestto jedyny środek spożywczy bez 
krochmalu, odznaczony złotym medalem, wypróbowany i j knajlepiej polecany przez lekar- 
skie powagi. Mała puszka 45 ct., duża 8' ct. Do nabycia w aptekach, składach aptecznych i han- 
dlach łakoci w Austryi i Węgrzech. — Należy żądać wyraźnie Erstes Wiener Franz Gia- 
comeili*s Kinderniihrmehl. (1498-30-30) 


Wylko prawdziwe szlachetne 
kamienie w oprawie: 
| GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY, 
| AGATY itp. 
CZESKA AJENCYA 
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej 
Nr. 26. (2207-172  * 


Na jesień 1 na zimę! 
Niniejszem mamy zaszczyt Szanowną Publiczaość zawiadomić, że 
Filia Wiedeńska 
Heilmana Kohna i Synów, ul. Grodzka 9, I. piętro. 


została bogato zaopatrzoną w wielki wybór gotowych 


Sukien męskich i dziecinnych, 


a mianowicie: 
Paletoty, Chesterfieldy, fńaiserroki, Menżykowy, Szla- 
froki, Haweloki, Ubrania marynarkowe, żakietowe, sa- 
lonowe i feakowe, Spodnie kamgarnowe, Bundy do podró. 
ży, kamizelki jedwabne, oraz obfity wybór Ubrań dziecinnych 
na sezon jesienny i zimowy, w najnowszym fasonie, po cenach fabrycznych. 
Z uszanowaniem 


Heilman Eiśohn i Synowie, 
w Krakowie, ulica Grodzka I. 9, l. piętro. 
Składy uasze: w Wiedniu, w Krakowie, ulica Grodzka 1. 9, 
I. piętro, w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach, w Bielsku, 
w Opawie, w Pilznie, w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jarosła- 
wiu, w Stanisławowie, w Nowym Sączu. (2209-13 28) 


Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


